
G A Z E T A
W IE L K IE G O  XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

Nr o. 58.
w S o b o t ę  d n i a  <22. L i p c a  R o k u  1815.  

O B W I E S C Z E N I E
w zgkdim  urządzenia Sądownictwa te Wielkieui Xigstwie Pozjiahskiem.
N ayiasnieyszy K ro!, Pan nasz Naym iłościwszy, raczył w Naywyższym rozkazie eabinetow vm  

Z dnia >  Maia r. b. postanowić ogolne zasady,, wedle k tó rych  na przyszłość w W ielkićm Xiestwie 
Poznańskiem Sprawiedliwość ma bydź w ykonyw any W chwili rozpoczynaiącey sie organizacji Są­
dow nictwa, podatę do publiczney wiadom ości wzmiankowane zasady, w następuiących obięte para-

g n  $• } '  prawo kraiowe mieć znowu będzie moc od dn i* , k tó ry  iescze z osobna ogło­
szonym. zostanie; u trz y m u j się atoli dotychczasowe stosunki między posiedzicielami dobr a znavduia-

   w  f e n  r l r m r a r h  c h i n n o m i  i   j  _ ^  j  • 1 - • . . *c y n i i  się. w rch dobrach chłopami i w łościanam i, gospodarstw prawem dziedzictwa nieposiadaiacymi 
wedle których to  stosunków  służy im  osobista zupełna wolność i używanie korzyści z nadanych im
« A  O  D rn ntA i i r  rrm, l' ł r s r a  i m b t Z  u m / l l n  J . .  . l _____I- /  1_. _ J ” ..

dostatku um ow y , za rocznćm  w ypow iedzeniem , i rozstawać się z sobą,
§. 2. Zostsie się przy zachowywanem dotąd w Sadach Cyw ilnych ustnem postępow ania. 

Zastrzegai.j się odm iany , maiące na eeki usunienie nadużyeiów i  niedostateczności.
'$ • b  Sądy pokoidw mai? t a k ż e  na przyszłość bydź utrzym ane; 'na miżysce zaś dctądczaso- 

wych T rybunałów  C yw ilnych, do  k tó ry ch  zbyt wielkie okręgi iu rym ykcy ine należały , ustanow ione 
będą Sądy Ziemiańskie dłamrsieyszycli okręgów Sądowniczych.

ę . 4. T e  Sądy Ziemiańskie stanowią nawzaiem Instancyą Appellacyiną.
■ . $• 5 . Ustanowić się maiący w Poznaniu Zwierzchni Sąd AppeUacyinv rozstrzygać będzie
w trzeciey i ostatniey Instancy i ,  gdzie taż Instancya ma mieysce wedle praw ideł, k tó re  zostaną ozrta- 
czonem i.

• • j l  Sądóyr' r   .  . . . . . . . .  „  .  .  , v . f „

§• 7 Język Polski atrzym uie się we wszystkich czynnościach sądowych. W tych tylko P a ­
w ic a c h .g d z ie  ięzyk N em iecki iest panuiącym, mogą się one w s a m y m  języku ̂ r a i e c k i m  odbyw ać.

Uo do przedm iotów hypotecznych, opiekuńczych i k rym ina lnych , ' oddzielne w tey mierze 
w yid iie  roaporządzenie, skoro  o terazmeyszem ich położeniu dostateczna wiadomość powzięta żostrnie.

królewska Mość przeznaczył na Kommissarza do  organizowania Sądownictwa, mianować 
i u rzędow an i'" 1 Prez<sein Zwierzchniego Sądu Appeliacyinego, ) W go. S c h o n e m a rk ,  k tó ry  iuż ziecbal 
Prezes ze mną ^  dalsk°  W ^  wPł y w 0><>y iest przepisanym, znosić się i W.

b-dącem i^ad  rCI'e* ° ^ ey tnu*e zarazem na :eraz Zwierzchni ster Sądownictwa i bezpośredni dozor nad 
i rozporządzeń'111 * “ rz?<*nikami sądowymi. Poleca się im przeto uskutecznianie iego postsrtiowieś- 

1 ł zen. P o z n a ń  dnia 12, -.JMgfik iS lJ -
Królewsko-Pęuski N ac id n y  Prezes W ielkiego Xręstwa Poznańskiego,

Z e r b o n i  d i  * S p o s e t t i .
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Stosownie do  powyższego obwiesczenia wzywgtn wszystkie W ładze  Sadownicze i T W n ! W .  

g d o w y c h ,  ażeby w  o k  licznościach z u rzędow ania ich poch od zących ,  do  m nie  w prost  r a n o m  c7vn?«T 
M ieszk ańcy ,  m a i? c p o w o d  do zanoszenia uźaleń w przedm iotach p ra w n y c h ,  sk o ro b y  t a k o w e o d  7 w ie r l  
chnosc i  niezostały za ła tw .o n e m ., uda,? się do m n ie ;  p o w in n i  iednakźe do podań  t w o k h  d o h c S  
uzyskane  rezo locye ,  P & z n a n  dnia 12,  L ipca 1815 woicn dołączać

K ró lew sko  Pruski W ice-Prezes Zw ierzchniego  S ?d a  A pellacyineeo 
xako Kommissarz do  organizowania Sadownictwa, * 

Sc ho ner  mark.

O G Ł O S Z E N I E
względem p rzysz łe j Konstytucji Państwa Pruskiego' 

prowincjonalnego urządzenia Wielkiego X i?stw a  Poznańskiego
N ayiasm eyszy K ró l ,  P an  nasz N ay m iło sc iw szy , raczy ł  mieszkań,-,,™ ur  „  ’ 

P o zn a ń sk ieg o ,  w w y dan ey  do  n ich  na  d n iu  15. Maia r .  b. od ezw ie ,  n a s t ę p u j e  udzielić m m w S v  
„Będziecie  uczestnikam i K o n s ty tu c y i ,  k tó r ?  w ie rn y m  m oim  p od d an y m  udzielić  
„zam yślam , i o trzym acie  ró w n ie  iak inn e  p ro w incy e  m o ie °o  państwa 
„ p ro w in c y o n a ln y .  “ o t ,  r ząa

Spieszę z podan iem  do pow szechney  wiadomości,  ści?gai?ęey się d o te g o  p rzedm iotu  N s m ' k T  
V s ta w y ,  w y dan ey  w Wi e d n i u  dnia  32 . Maia r.  b . ,  w z g l ę d e m  u t w o r z y ć  s i ę  m a i a c ^ y  R e -  
p r e z e n t a c y i i u d u .  3 t  u u i j t e y  t i e -

P o łeco nćm  mi iuź z o s t a ło , [ ażebym  podał k ilku  m ie sz k a ń c ó w ,  k tó rzy  w radzie JO  Xieri* 
A rc y  -  Kanclerza Państwa w B er lin ie  zasiadać, 1 tak w p rzedm iocie  ułożenia K onsty tucy i  dla ca‘łev 
M o n a r c h i i ,  lako tez urządzenia Stanów k ra tow ych  dla W ielkiego Xiestwa a y
C zekam  cyjko b l l .k ie  p rz y b y c ie  ,0. X is c i . , W i e s t n i k , , df. PS & " ’.  n“ f t  
p ro p o z y c y n  r  m oicn

U S T A W A
względem utworzyć się maiącey Reprezentacji ludu.

M y  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z B oźey łaski K ró l P ru sk i  i t. d.
U staw ? Nasz? z dnia 30. z. m. postanowiliśmy dla Naszey M onarch i i  po rząd ny  zarzad n rzv  

sz em  mieliśm y wzg!?d na daw nieysze s to su n k i  p row incyona lne .  1 * 1 1
D zieie  państwa Pruskiego dow odź? w p raw d z ie ,  źe d o b ro c z y n n y  stan cyw ilney  wolności 

1 trwałość  sprawiedliwego na porz?dku  u g run tow anego  zarz?du , w p rzym iotach  Rz?dzców i ich 
z  lu dem  iednozgodności tę  do tychczas znaydow ały  r ę k o y m ię ,  iaka w  n iedoskonałośc i  i niestałości 
ludzk ich  u k ła d ó w  osiągnion? by dź  może.

A żeb y  iednak  tóm w arow n iey  b y ł  u g ru n to w a n y m ,  ażebyśm y N aro do w i P ru s k ie m u  dali 
zak ład  Naszego zaufan ia ,  ażeby oraz te zasady ,  wedle k tó ry c h  Nasi poprzednicy  i M y  sami s ter  rządu 
P a ń s tw a  Naszego ze sczer? dla sczęśliwości p o d d any ch  Naszych pieczołowitości? p row adzil i ,  w iern ie  
p o tom n ośc i  b y ły  przekazane i w  w y d a n y m  n a  piśmie d o k u m e n c ie , iako urz?dzenic  Państw a P ru ­
skiego, trwale  d o c h o w a n e ,  —  postanowiliśm y co nas tępu ie :

§. 1. U tw orzon? bydź m a R eprezen tacya  lu d u .
§. 2 . W  tym  ce lu :

a)  S tany  p ro w in cy o n a ln e  tam , gdzie, w ięcey  lub  m n iey  będ?c czynnem i,  dot?d  sie utrzy- 
m m ? ,  mai? bydź  p rzy w ró co n e  i w m iarę potrzeb czdsu urz?dzone-

b)  gdzie w  p o rę  żadnych nie ma s tanów  p row in cyo na lny ch ,  tam mai? bydź zaprow adzone;

k „ i o w y ! h M i wybri “  Ma e  -
§. 4. Działania R ep rezen tan tó w  k ra iow ych  rozci?gai? stę do  naradzeń w e wszelkich p ra w o ­

dawstwa przedm iotach , ty cz jcy cb  się p raw  osobistych 1 własności O b y  wateli k ra iow y ch ,  a oraz podatko-
1V ć łiiia .
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€  3 U s ta n o w io n y  bydź  ma bez s tracenia  czasu w B erlin ie  K o m m issya ,  składa tąca się *e? 

św ia t łych"U rzędników  r z ą d o w y c h  i u sadow ionych  mieszkańców P ro w in cy i .  
fi. 6. Kommissya ta ma się za tru d n .ać :

ad orpanizacy? s tanów  p ro w in c y o n a ln y c h ;
b )  organizacy? R ep rezen tan tów  k ra io w y c h ;
c )  w y p r a c o w a n i e m  ustawy K onsty tucy in ey  p o d ług  w skazanych zasad.

w Rzeczona Konunissya zebrać się ma dnia  i .  Września rokiL bieżącego.
a '  y '  Naszemu Kanclerzowi stanu poleca sig w y k on an ie  tey  u s ta w y ,  i prze łożenie  N a m

następnie d z ie ła  K om ^issy i .  <  .<*
M ianuie on  cz ło nk ów  teyże K om m issy i i ma w  n iey  pierwszeństw o, iest iednak  m ocen ,  w razie 

p r z e s z k o d y ,  zostawić na sw oiem  mieyscu za.tgpcę.
A u t e n t y c z n i e  p rzy  własnoręcznym Naszym podpisie i w yciśnieniu  Królewskiey pieczęci.
U  an w  W i e d n i u  dnia 22. M aia 1815.

( L.S-> podp. F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
   K .  F .  t/e H ardenbtrg ,

p j o z n a n  dn ia  14. Lipca 1815.
K r ó le w s k o - P r u s k i  N aczelny  Prezes W ie lk ieg o  X igstwa Poznańsk iego ,

Zi e r  b  o  n  i  cl i  S  p  o  s  c  11  i .

O B W I E Ś  C Z £  N I E
Nayiaśnieyszy K ró l  Jm ć postanowić re sk ryp tem  gab ine tow ym  z dnia  20. M aia r. b. łaskawie 

raczy ł ,  iż resk ryp t  gab ine tow y  z dnia 19. Maia 1813. roku  także i w  ciągu teraźnieyszey w o y n y  
vf swey m ocy  ma bydż  u trzym an ym  j p od ług  brzm ien ia  iego ustawa w  $fie 4 ty m  regu lam inu  dla g łó ­
w nego In s ty tu tu  w d ó w ,  zawarta:

źe interessenci ci In s ty tu tu ,  k tó rz y  przyimą służbę w woysku-, skoro  w o y na  w y b u c h n ie  
z T ow arzys tw a  ustąpić m uszą , 

do tych cz łonko-- zastosowana bydż nie m o że ,  k tó rzy  p o w o do w an i  teraźnieyszą w o y n ą , k t ó r e y  
cel o b ro na  o y c z y z n y ,  siły swe iuź poświęcili , P o n o w i ł  oraz Naylaskawszy M on arch a  dane  In ­
s ty tu to w i w dów  zapew nien ie ,  źe rozkaże o nem uź przekazać z kas« sw ych  tę ilość p e n sy i ,  k tó r a  
s tosow nie do  fundacyi sukccssorom tych  cz łonków  tow arzystw a należy s ig ,  k tó rz y  w o b ro n ie  
o y cz y z n y ,  bądź w ak tua lnym  w o y s k u ,  bądź w służbie uzbroienia  n a ro d o w e g o , lub  pospolitego 
ru szen ia ,  śmiercią p ad l i ,  i źe przekazanie nastąpić ma w  tey p ro p o rc y i ,  w  iakiey In s ty tu t  w d ó w  
na  rzecz in ny ch  r.ensyonaryuszów  w yp ła ty  czynić będzie .

O  tych to postanowieniach Pubhczność  interessuiąca n in ieyszym  zawiadom ia się. 
w  B e r l i n i e  dnia 30. Maia ro k u  i g i j ;

Podpisał S c h u c k m a n n .
Powyższe obwiesczenie, aby doszło o só b ,  których w W ielkiem Xięstwie Poznańskiem in te- 

ressować może, do publiczney podaie wiadomości. 
w P o z n a n i u  dnia <). Lipca roku 1815-

Kiól. Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
Z e r l o n i  d i  S p o s e t t i .

O B W  I

pułgrosza Polsk iegoC r u T ’le8 ° . -  a czeski czyli s:
U  uSS? P ^ y tm o w a n e m i  były , 
ucnylaiąc przeto wyż rzeczone urządzenie, stanowię natomiast: ażeby odtąd wspomniony ga-



tune*, m o n e t  zdaw kow ych w W ie lk im  X igstw:e P o zm ń s k te m  t*n sam m iał kurs  jaki im r , , , ,  w~ -  . 
b£y ^ ó l e w s k i  E d y ia  z dnia 13 G ru d n ia  18 »1, w  in n y c h  P row incyach  M onarch ii  P ruiŁip^-i-  »■ *7a 
a według k tórego czterdzieści dwa Pruskie  d o b re  g ro sze ,  czyli o sm ak i,  pigćdziesi.u za* ,n y -
czyli szósta ki P ru s k ie ,  T alar  w kurancie  wynoszą. Podium wiec te so ź  kursu  - króro  cze- ie,
n ie  odpow iada ,  iż .s i-dm Prusk ich  d o b ry c h 'g ro s z y , ( c z y l i o s m a k o w )  lub  ośm  i trzy z^z te teŹ h ™ *-  
czesk iego ,  wartości złotego Polsk iego  na g ru bą  m onety  w y io w n y w a ią ,  -  rzeczone gatuTkl n n ner^  
bj^Tź wTrmy. "  P ^ h c z n y c h  ,  w pow szechnym  ob iegu  w  wypłatach o d ą d  p r z y t o w a n S

Co d o  inny ch  mających kurs  w W ielk iem  Xiestwie g a tu n k ó w  m o n e t ,  bądź tu tevszvrh  n as 
O b c y c h ,  o k t ó r y c h  obwiesczen.e  z dnia  7go Czerwca r. b  źadney n i e  c zy n i W zm ia n k i  wkr ot ’ ' u 
dzie lne  wyidą rozporządzenia, P o z n a ń  dnia 15. Lipca i g i y .  w zm iank i ,  w k ró tc e  o d -

K ro lew sk i  Naczelny P rezes  W ielkiego Xiestwa Poznańskiej*,;
ć e i b e m  d i  Sposet i i .

P U B L I C  A N  I} u  M
tyczące się S tarozokonnych m ieszsańców  w  Wielkiem X ię z tw ie  P o zn a ń  Jt’ 1 ~

Z b y t  wielka liczba s tarozakonnych  m ieszkańców w W ielk iem  Xtgztwie l 'oznah^k” '"
s tw o tegoż wyznania c z io n k ó w ,  n ie  t rudn iących  sig żadnym  użytecznym  p r o c e d ś e in ^ W a w  m n ° "
w stręc ie  n iez w ło c z n e m u ,  bez  dalszego zg łęb ien ia ,  przedsięwzięciu Wprowadzenia u W w ^ k W *
przed n ied aw n ym  czasem na ko rzyść  tychże  S tarozakonnych  w starych P iow incy ach  P rusk ich  óoi 
nen ii  zosta ły . J o0 toszo-

R ząd atoli zaymie sig sczćrze śro dk am i,  w ce i i f  up rzątn iem a p rzeszk ód ,  o k tó re  za c h a ™  
ttsczem e w  tey  p ro w m ey i d o b ro czy n n y ch  lego względem źyrfostwa z am ia rów ; aa zaś z wdzięczno*,- ? 
p rz y im g ,  gdy światłe tego  w yznania cz ło n k i ,  zechcą sig poufnie  do m n ie  zb liżyć; w z n l e d e m o h r w  
telskiego polepszenia sw ych ro w n o w ie rc o w  ze mną sig naradz .c ,  i przez to  postawie m nie  w 
„czy n ien ia  w tey mierze do N aywyźszey Władzy w n io sk ó w , g ru n tow nem i w spartych  Dowodami 

i T ym czasem  upow ażniony  lestem do zniesienia u trzym uiącego sig dnt^d podatku od k 
m ię sa ,  ia k » h a ra czu  od  relign, mezgadzaiącego sig z zasadami p raw odaw stw a Pruskiego. °  Oszcr“ ego 

P odatek  ten z dn iem  dzis ieyszym ustaie. Jed- .akie  urosłe do dnia dzisieyszego zaleoJoś-i 
w in n y  bydź  w n ie s io n e ;  podobn ież  tam, gdzie  podarek od koszernego mięsa b y ł  w ydzieizawionv V o w m "  
n y  bydz dzierżawcy zw rócone  koszta ,  lakie z awansowania przezeń dzmrzawy wy m k n ąć  m ogły  T e  
ato li k osz ta ,  maią b y d ż ,  po  sporzzdzoney poprzedn iczo  l ikw idacy i ,  przez K ró le * sk ą  Kommissv’a R e  
g ie n c y m ą  w pierw  us tanow ione ,  a potem dop ie ro  ro z ło ż o n e ;  niemaią z.fś b y n ay m n iev  stac sio" 
p o w o d em  do  przedłużenia  jescze na  n i e u k i  czas p o d a tk u ,  k tó r y  b ezw arunkow o z dniem d z i s i e u ' 
szym  ustaie . P o z n a ń  dnia 15. L ipca i 8 i 5 -

K ro i,  P rusk i Naczelny P rezes W ie lk iego  Xigsrwa Poznańskiego 
Z e r  b o n i  d i  S p o s e t i t .  * ’

o g ł o s z e n i e .
N ay  wyższe mi ustawami K ró lew sk iem i z dnia I .  Marca i 7. Kwietnia r.  b, dozwolonym został 

daw nieyszym  P ro w in cy o tn  P rusk im  a
iż bieżące 1 zaległe poda tk i należące sig do wszelkich kass K ró lew skich  grubą  m onet  
w edle  ich upodo ban ia  w nosić  m pgą całkow icie  lub  części b ile tam i skarbow em i lub  
ta la row em i,  

i  Óraz w łożono  na  nie obow iązek
iż po łow ę tych p o d a tk ó w  p o w in n y  wnosić rzeczonem i b i le ta m i ,  lu b  od  tev  części

tP teZ ttsr* * *  k#“ 4'  ‘T «  **** “  W twiuisczaiy . dopłacać za lcar** d o b re  grosze od  talara. r
L u b o  niem ożna iescze w ym agać zadosyć uczynienia  te m u  obow iązkow i w W ie lk ićm  Xi

P o z n a ń sk ie m ,  z p o w o d u ,  iżby  w niem  b ile tów  sk a rbo w y ch  i ta larow ych u  k u n c o w ' i  wll)
dostać iescze niemożna, lub iżby sami Podatkujący innym łatw ym , niekositownym  spo^bw m /naby?

tw ie
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ich  niebyti w słan ie , to iednajcfe słim a f test iiCfdpowi&d«ąC| zam'arora 5W. Msr.istra przychodów  
rzeczą ażeby poddam W ie lk ie g o  Xieitw* Poznańskiego stań się niezwłocznie i w całey obiętośct 
Hczesmikami d o b r o d z i e y s i w a ,  rzectoncroi udzielonego postanowieniami.

<S i Począwszy od dnia i. Merpnia, pęku bieżącego, bilety skarbowe t talarowe we Wszy­
stkich ka.sach W ulkiego Kięstwa Poznańskiego, w wartości śrcbrney grubey monety bez wzbraniania się 
w wypłatach przyjmowane bydź maią, tak źe każdemu Kontrybuenoswi, czyli tenże przed rzeczonym  
dniem; lub/ po, nim obowiązany był dom sczem a wypłaty, w o! no iest, kwoty pieniężne grubą moneta 
do-kas P u b l i c z n y c h  wni.-ść się maiące, według iego w yboru, uiścić bądź gotowizną, bjdź biletami 
S k a rb o w y m i  I t,iar.owemi, w całości lub w części.

g. s- N a w z a i e m  oa arna pierwszego Sierpnia roku bieżącego, n,a ile tego kazdoczasowy zapł* 
biletów  skarbowych i talarowych dozw oli, wszelka z Królewskich Jcass srebrem dzieląca się wypłata, 
podobmeż biletami skaioowenu i taiarowemi uiscĄiiyą bydź m oże, i kaźden, któremu się z rzeczonych 
kas* taka wypłata srebrem należy, obowiązany iest d©‘ przyjęcia iey  całkowicie lub w części biletami
skarboweaoi .1 taiarowemi. .

3. We wszelkich przypadkach, w których na fundamencie zawarrey na piśmie ugody, 
pewfes gatunek srebrney monety wyraźnie był warowanym, lub w przyszłości m ógłby bydź waro­
wanym, wypłata do kass 1 t  kass wedle- umowy uisczaną bydź powinna.

$.  i -  Wypłaty srebrną m onetą, kwoty iedoego talara m edochodzące, w,noszone bydz po- 
winny gotowizny. ^

§. 5. Powyższe postanowienia mesciągaią się do prywatnych zwrązkćw, i przyjmowanie 
biletów skarbowych 1 talarowych traędzy pry %atnemi osobami, od dowolnego pomiędzy niemi zawisł®

układu ^ ^ o d  biletów skarbowych i talarowych, wręczanych wedle przepisów Królewskim 
U r z ę d o m  P o c z to w y m ,  dla u ła tw ie n ia  związków i cyrkuiacyi, opłacać się będzie tylko połowiczne 
P o r t o r i t u n  poc*towe;-t*kźe Królewskie Urzędy Pocztowe za-cala wskazaną im ilo ść .ro w n ie ia k  za złota  
zaręczała, skoro bilety skarbowe i talarowe w  przytomności Pocztmistrza, lub innego do przyięcia 
umocowanego Oh:ysjlis:y Pocztowego, zapieczętowane i pieczęS Pocztowa' przyłożony zostanie.

§. 7. Żaden urzędnik kassowy niepowinien się,dopuścić ńaymnieyszego frymarczenia biletami 
skarbcwerai i't-alarowenii na własny zysk, pod naycięźszera ukaraniem. Przeświadczony o iakiekolwielc 
lichwiarstwo, traktowany będzie iako przeniewierny Oficyalista Kassowy, i podług całey ostrości praw 
ukarany. P o z n a ń  dnia i j .  Lipca, 1815.

Królewsko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xjęstwa Poznańskiego.
. . ,  ' Z * r b v n  i d i  S p o  t e t t i .

U W I A D-O M I £  N I £.
} W. Minister przychodów wydanem w dniu 27. Czerwca r. b, pismem z a d e c y d o w a ł : iż dla

handlu, bezpośrednio z położonych na prawym brzegu .E %  starych prow incyów  Pruskich do W ie l­
k o  X i?i tw.a Poznańskiego prowadzonego, proatincyonahia-sriana (szlak) graniczni wcale n ieexystu te  
1 źe tym sposobem z rzeczonych starych prowincyi •wsźelkt to^var bez różnicy  i- b e t o j& ty y  udowo^ 
dm ony b ę d ąc  przepustową cedułą (Passiercedułu^-źe od niego ąaóbór zupełnie zaspokoiony , lub  źe iest 
płodem kęaiowym, niahydż wnusczany; p o 51 a n o w i i - e raz? Źe wchodzące ze starych Prow incyi Pru­
skich obce towary . od których pobór tamże zupełTue zaspokoiony, bez wszelkiey dalszey opłaty ceł 

, lub podatku konsum cyinego, do Wielkiego X ifttw a Poznańskiego wpusczane bydź maią. W  chwili 
zawiadomienia o tćm bawiącey się handlem Publiczności, odbierała C elne i K onsum cyino-P oborow e 
zwierzchności zalecenie, ażeby się do ninieyszego rozporządzenia stosowały.

P o z n a ń  dnia ig .  Lipca roku i 8>5* '  , \  ■ -
K r ó l e w s k o -P ra lk i  N aczelny Prezes W ielkiego X ięźtwa Poznańskiego, 

(podp.) ; Z t t l o n i  d i  Sj> o s e t t f ,  ■ ' ~r• - • *■■■■• • «.! u *rj r.i ft
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U W I A D O M I E N I E ,

J W.  Minister P rzychodów pismem z dnia 10. m. b. post.inowił na teraz
iz wszelk e kratowe fabryczne i rykodzieln.ane tow ary ,  poerzebnemi opatrzone ce r tv f ib  
tanu z laritiarku Prankfórtskiego nad O drą, zupełnie od opłaty wolne, dS W k ? k iS S  
Xiystwa Poznańskiego wprowadzane bydź mog? Wielkiego

Ażeby zaś pod imieniem kratowych Fabrykatów , zagraniczne nieopłacone towarv „  ■
Xi£St\va m ewchodziły , odebrała KoroniTssya Jarmarczna \r  Frank/orcie no nad Odra od Mi ^  
Przychodów zalecenie, ażeby zadeklarowane, do wprowadzenia do Wielkiego Xiestwa F o z n a ^ r ' 11'”snxvdgss • po,“' • ̂  “  «*• Jssaę

wadzone bydź mogą. elkae0o Xifstwa Poznańskiego wpro-
V fs  zystkie Królewskie Celne i Konsum cvino-nohnr^  i t  j  

skiego zawiadbmiara o rifm postanowieniu z zaleceniem, ażeby o d ^ r a  ^  X ,f 5twa Poznań-  
certyfikatam. opatrzonych, . w naleźyce oplombowanych pakach ( G o ^ T ^  Pm p m , l e m l . 
wchodzących ow arów , źadney opłaty niepobierały, ale natomiast przy w c h o d ź  
W przeznaczonym mieyscu rewiry:; onych uskuteczniały . o nieskazitelność, plombów towa>w «
LieH t r iay itk°  SC1Sle'  P° d nay odpowiedztałnoścr^, przestrzegały, iżby zamiast T ram w  ych *
medeklarowano zagratncznych toWarów, i tym sposobem nieoszukiwano skarbu na dochodach * 

P o z n a n  dnia 19. Lipca 1 8 ^ .  '
K rólew sko-Prusk i Naczelny Pre/es Wielkiego Xigstwa Poznańskiego. 

Z e r  b o n i  d i  S p  o s e 11 i.

T rybunał C y w i l ^  'o e p a n a m lu u  'Ł n a ń s k ń g o .  k tó ty  
Podaie mnieyszćm do wiadomości pubbezney, iuż się zakontraktowałem na iakie’40 Ł k  bS E* . 

iż reskryptem K rólew sko-Prusk iego  Radcy Tay-  Gdyby sobie kto życzył nabyc.a ta k o .e p o  h t  
n e g o i  Naczelnego Prezesa Wielkiego X«f  twa Po- d ła ,  tedy można czynie zamówienia do dnia £  
ananskiego, Jaśnie Wielmożnego Zerboni di Spo- Sierpnia.
setti pod dniem aa. Czerwca roku 1815. wydanym, P i o t r  R i e d l
T rybuna ł tuteyszy upoważniony został do sr;dze- Tyrolski i Szwaycarski handlarz bvdła
ma w drug,ey Instancy. wszystkich spraw z Po^ młes2lu w PoJanlu „ p. / J yg
Wiato w przedtem do Departamentu Kańskiego na- pod t r z * m a L i n a « C /  *
lezących, a teraz z Departamentem Poznańskim 1 V s ,  . 111 .-  ■ ■1"
złączonych, kiedy od w yroków  w  Trybunale Ka- rar . . Ogłoszone wypusczeme dóbr
liskim zapadłych appellacya została założona, a w e>'ce. »  Po* ,ecie Miydzyrzeckini sytuowanyeb. 
W arszaw ie  przed reokkupacya ostateczny wyrok * P°wodu oppozycyi trzeciego niema mieysea 
niezapadł. P o z m a ń  dnia. 5. Lipca roku 18 i j .  ‘ j a ź n i e  nmieyszóm s,* o d » o łu ie.

A .  GorzeńskU  _ _ P o z n a ń  dn.a aj__L.pca i 8 , s________________

 _______________ T o p o l s k i ,  8ąkr ,  D o  P r z t  d  a n i  a.
O  7  M  A. V  M  r7 w 7 v --------------- ^  Zw, 0Cy P” w tórne^  “ Poważnienia P .T ry b u n a łu
O Z N A Y M I Ł N I E .  Cywilnego Departamentu Poznańslfeyo 1 na U

. • i  LOZnay mlc wszy5,kiu' znakomitym Aznit P io tra  B ^Iręgo^shU Ę o  .O p iek u n a  ’zaś tf'av
państwom 1 dóbr posiadaczom, źe na dzień 36. cięciw K ro likow skitgo , przydanego O m /k u n a  n l '  
Lipca r  b. przy by de do P oznan ia  ze znacznym letnich dzitłci megdy Katarzyny /. B zd ic n o w slich  
transportera krów  1 stadników T yro lsk ich ,  toż C zech a m h ity , tu na Zawadach ood NremOo sobie 
samo dwu- 1 trzyletnich cieląt, k tó re  to bydło zamieszkanie obieiaiacvch ma hvHź 
u  Pana Jozefa  P ika  pod T r z e m a  L i p a m i  D o m  p r z y  P o z n a n i u  na 7 ,  a u 
za bram? W romeck? (przed  odstawieniem) wi- p o d  N r e m  9 0  s t o i a c v  7 d rfr  *1,
< * aBc b y d i  snożej przy tey okazy, raoźf»  Suwany,
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38 scop dfuat * £V1«erai budynkami i ogro- kupuiący n iebę it ie  prawa d#0 4przątnienhi
dem , do p o z o ’s t a t o i c i  niegdy Katarzyny C ze. *boia na p u / a * o q « g ń ,  nastąpi. 
chowskievi Maryanny Bzdręgowskiey, wdowy, W  EKicfaWW d n u  19. Czerwca r. 1815.

d n u  1. Grudnia r .  z. na W awrzyniec L u to m sk i,
„ P. A. P. W .

r s p ó l n i e  n a l e ż ą c y ,
2627 Złł .  poi.  oszacowany,

d roga  p bb iiczney  !icytacy« przed W nym  D o ćrcbń -  
•Jfcim, Departamentu Poznańskiego N o ta ry u s z e m , 
przedany . D o s t a n o w c z e g o  p r z y d e r z e m a  
w y z n a c z a  s i ę  p o w t ó r n y  t e r m i n  d n i a  2 9 .  
L i p c a  b. r. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  
g r a c y  w kmceilaryi tegoż N o ta ry u sza ,  tu na 
Garfcarach pod Nrem 4 2 5 . ,  gdzie po ożriayfńreńui 
warunków kupna  na^więcty datącem u prz.yde- 
rzen ie  stanowcze nastąpi.

Działo si? "  P ° znafiiii dnia 27. Czerwca l8l.5'r. 
(podp-) I g n a c y  O r l i ń s k i ,  

_______Woźny przy Tryb. Handł. Pp^.
" Do przedama. Uwiadomią się Szanowną P u­
bliczność, te  "  ^ nj u ó- Sierpnia r. b. o gadzinie 
io tey  °d  rana w mieście Ż n in ie  w rynku w Po­
w iece Inowrocławskim Departamencie By dgoskim 
Ieżjcśm, sądownie zaięte ru ch o m o śc i , . składalące 
się z sprzętów dom ow ych, powo.za, trzech sztuk 
bydła młodocianego, na rzecz Ur. W alent. P rzy-  
siewkowskiego, sprzedawane będą za wyliczeniem 
natychmiast p ieniędzy, naywięcey daiący przybi­
cie otrzyma.

P o z n a ń  d n i a  2 0 . L i p c a  l 8 t 5 *
_  Jaraczew ski, K. D. P.

- D o  p r z  e d  a n  i a.
Podpisany Pisarz Aktowy Powiatu Wachowskie­

go podaie do wiadomości publiczney , '  iż gospo- 
darstwo półrolnicze pod Nrem 6 . w Drzewcach  
starych położone, wraz z rolami, ogródkiem , łą­
kam i,  pastwiskiem i innemt przyległośeiami, do 
pozostałości niegdy Jana Krystyana W eigeli, Pół- 
kmiecia należące, przez Biegłych na Złt. 1920 oce­
n ione ,  n a żądanie Opiekunów małoletniego dzie- 
j  megdy Jana Krystyana W eigelt, u k o to :
A nny R ozyny z Ja u rn iko w , owdowiałey byłey 
W cigelt, teraz zamęźney B erend t, i Krystyana 
F ra n tz ,e , p0 zadeterminowani 1 R.ady famiRyney 
przez Prześwietny Trybunał Cywilny Departamen­
tu Poznańskiego utwierdzonym, dnia 27. Lipca r. b. 
o go zimę dziewiątey zrana w moim pomieszkaniu 
na u icy Folwarczney p0tf liczbą 5=12 w W schowie 
pu czme przydane będzie i przysądzenie stano­
wcze gospodarstwa tegoż więcev dającemu pod 
warunkiem złożenia pieniędzy kupna w monecie 
grubey brzmiącey do Sądu Pokoju Powiatu Wscho- 
wskiego 1 uzupełnienia obowiązków w liście kupna 
Z dnia 8* Lipca 1806 ro k u  umiesczcwych, o raz ,  że

D o  naącia . Od przyszłego Sg-o M i c h , ł a  
zostaną kamienice ppd Nrem 4 1 tu w rynku  i r o d  
Nrem 350  w ulicy Ź y d o w s k i e y  stsiące^, przeć 
mźey wyrażonych Syndyków  upadłości JPana 
Fryderyka W o sid ło , Aptekarza, na rok ieden 
U  .więcgy daiącemu wypusczonemi. —  Ochotę 
maiący do tey arendy , raczą się w terminach do 
tego wyznaczonych, dpia 2 0 , ,2 4  i 27 tegoż mie­
siąca i roku o^godzime 3c»iey popołudniu  w kamie­

nnicy handlu H orn,-et I  reudenreich zgłosić. 
P o z n a ń  dnia 18. Czerwca 1815.

B iederm ann, , . n  Freudenreich ,
Patron p. T ryb . Pozn. .Kupiec i O byw. Poz#.

D o  z e  d t i  er  Ł a w  ie n 'ia 7m“’^ ~ '~ m 
D o b raObiezitrze i Kowalewko z przyległościami, 

w Pomiecie Obornickim sytuowane; zostaną z m a '  
cy wyroku T ry b u n a łs  na dniu 4. t. tn. zapadłego, 
w trzechletnią dzierżawę od S g o  J a n a  r .b ,  poczy­
nając, na dniu 24- Lipca r .b .  zrana o godzinie 1 i te y  
w izbie- ustępowey Trybuna łu  tuteyszego przed 
Delegowanym U r , H ebdm an, Assessorem, przęz 
publiczną licytacyą naywięcey daiąeym w ypu-  
sczone. Kondycye dzierżawne zostaną na terminie 
ogłoszone. Maiących ochotę dzierżenia wzywam 
na powyższy termin.

P o z n a ń  dnia 18. Lipca 1 8 0 .
J .  O r l i ń s k i , 

_____________________ W oźny przy T .  H. D, P.
• D o  z a d z i e r Ł a w i e n i a .

Z mocy wyroku Prześwietnego T rybuna łu  C y ­
wilnego Departamentu Poznańskiego z dnia 2g, 
Czerwca roku bieżącego w ydanego, pusczona bę­
dzie przez publiczną lieytacyą w trzechletnią dzie­
rżawę propinacya tak w mieście Rakoniew icach  
w wsi R akoniew icach, T arnow ie-i Podgradowi-  
cach 1 we wszystkich należących karczmach z R0- 
rzalnią, browarem z garcami i z wszelkietni sta­
tkami 1 porządkami w gorzalni i browarze na 
gruncie w wsi R akoniew icach  w Powiecie tu tey- 
szym znayduiącemi się. Podług tych samych wa­
ru.) "o w , lakie kontrak t z dotychczasowym pro- 
pinatorem zawiera. —• Lieytacya odbywać się bę- 

w .Kościanie  w rynku  w domu poddzie
Nrem 23. stoiącym -przez podpisanego pisarza 
aktowego Powiatu Kościańskiego”, tamże w K o -  

Ir ia n ie  rrtieszkaiącego i kancellaryą swą utrzymu. 
iąesgo,,  a to ditią 24. Lipca bieżącego miesiąca



8 o o
i f o k ó  o  goSr'm e d iiesrą tey ‘ranoey. O  w ar uni­
kach w kaneellaryi pisarza ak tow ego  dc w iedzieć  
się m o żn a .* W z y w a j się chęć do dzierżawieni* 
tego  m ających , aby się na w yżey oznaczonym  
term inie w K ościan ie  djc.ua 24 . m. i r. b, staw ili, 
a więcey daiący przysądzenie uzyąka. D«m w [ i 0.  

jąfi.anł a d n i a ł 4,. Lipca 1815.  roku. —
83,- . 3 -J a kob Z g o rzą lm icz , P. A. P. K.

■Wp Ktij z skarg i o oddzielenli-’ majątku: 
Skarga o oddzielenie^Maią&ku żeńskiego dnia ig .  

Lipc* 1815. z pow ództw * Julianny  z J śiyn icU k  
pierw szego związku ślubnego Obrebshiey, p.owtór- 
nego  B r z o s to w s k ie j ,  w  moc upoważnienia Prae- 
*idń cZymącejiyOprawne,zamieszkanie u P rze p a ł-  
Sofosftit^bPatfbrtaTryfeunłiu w Poznaniu  m aiącey, 
przeciw  Józefa&i B rżosibw & kietrw  ,  n&ęiowi Swe­
m u , w  P o d g ó tń ey  nowey w si w  P ow iecie Pyzdr- 
skira m ieszkającem u, w £ior£CZeństw ie regoźJ^ ze- 
pałhow shiego  P atrona, na Garbarach N ro . 421  
Zam ieszkałego, podana. 

n Rzeczywrisręść ntn ieyszego w yciągu w Izbi«  
Ą fd yen cyon a in ęy  T rybunału  D epartam entu  
P ozn ańsk iego  zaw ieszon ego , zaświadczamy 
my m żey podpisany Pisarz. .

P o z n a n ,  dnia 2o . Lipca 1815.
________  JSr.ranowshi,  Pisarz.

śćginicnc, Oóligticya* i • ■■ 
Podług zlecenia niżey w ym ien ionych  in teres-  

seatow  uwiadom ią podpisany Pubiicztfiiśó S-zapo- 
w n ą , H  O bligacja  prywatna lecz przed N otary- 
uszem D epartam entu'FQlwUftSkicgo U f, JJ.obitiiń- 
s i /m  rekognoskow an a, w ystaw iona w Lipcu roku  
zeszłego  na Tal. 180. przez Plenipotenta łW . Ł ą ­
c k ie g o ,  JW . Iław rzen cu  S tarzyńskiego  dla W g o  
dana G orczyczzw skiego  Sędziego T rybunału B y d ­
gosk iego , a przez ostatniego cedowana W . Quei-  
serfow i Sędziem u i-.kupcow i w Poznaniu., z iU if -  
ła w miesiącu Grudniu roku zeszłego . —  JVVuy 
Starzeń sk i natychm iast ostrzeżony, żeby na tę i  
O biigacyą nikomtą innem n iak tyjko W m u Quei* 
s e r to w i,  n iep ła c ił, n iem niey  W ny G orczycze- 
w shi i  Queiser rzeczoną Obiigacyą n inieyszem , 
w czyichkolw iek  ona anaydtae się r ę k u , araot- 
tizuią.—

P o z n a ń  dnia 12. Lipca 1815.
   P  i a s k o w s k i .

Z naleziona klacz.
W  n ocy dnia 9. m iesiąca Stycznia r, £z;, kow al 

J an  R ed e l z S m u szew a  ,  iadąc z S zam ocin a  zna­
laz ł kłacz karą, wzrosru śred n iego , bez odm iany, 
k tórey  lat zmiarkować nie nioźna. —  Gdy m im o  
w ezw ać, przez władze przyzwoite uczynionych,

w łaściciel m e udow odnił dotąd prawa w łasności 
d o  My klaczy; przeto drogą t».nievszą wzywa sio  
te g o , kto ią sądzi bydz lego  w łasnością, aby sie 
w biorze urzędu ftornyltarslnego ziem iańskiego  
w n  ongrowcu naydaley do dnia g. Sierpnia r b . 
legi rym o w ał; co gd yby m e nastąpiło, -klacz ra na 
zaspokcienie kosztow  w tym samym dniu przez 
publiczną  ircyracyą w WongroWCU przedaną be. 
dzie. W o n g r o w iw c  dnia 1. Lipca roku 1815.

N k iy c lio w sh i,
K otu . Ziem. Ptu, VVongrowieckiego. 

Odebrany kejń.
f c w 't *  S^‘ ^ zerwca r b . odebrany ztodzieżew i

p »a

Śztów wydarty zesranie.
K o s t r z y n  dnia 5. Lipca roku 1815.

P o tu ra lsk i, Burmistrz miast*

" •  . ' L i s t  g o ń c z y *
Floryan Zakrzewski, także Olszewski nazwań w. 

k roty  przed, poctągniemetiT- g o -d o '-inkw.zycyi w 
wsi JaM kowie, Powiecie G m t/ntńskini u Urodź, 
Maity nu lian a Grabskiego s łu ży ł  *a lokaia, wyro-
? rT n  rtł)r<>« wysiedzianego arę.
sztu na retencyą w więzieniu aż do u-dowodnwjz
poczciw ego na p łzyszłośe Żywienia się wska*an\ m  
będąc, w dniu wczorayszym z tuteyszego fron fe-  
stu znalazł sp d so b n o śł'2 b < cp ifn i* . —  Z tleg  ten' 
ma L t 2 3 ,,. z parafii Pow idzkiey ro d em , w zro. 
s:u w ysok iego , twarzy .pociągłej-, gładkrey i b la- 
d e y , oczu n ieb iesk ich , wlosww blondzw ycb n o ­
sa pom iern ego , m ówi ty lk o  po polsku, przy ucie­
czce swey m iał na sobie sutdtit sukienny szary 
sfu d iu e  p łó c ie n n e , na g łow ie miał stary okradły
k ap elu iz , a na nogaćfe trzewiki sk a rb o w e. Gdv
na schw ytaniu tegoż Publiczności w ie iceszk od zić  
m ogącego zbrega w iele za leży , przeto rekwirui*  
się w szystkie r e s p . władze tak w oyskow e lako  
11 cy w iln e , iżby na "'Vtey opisanego Fioryana Za­
krzew sk iego , alias. O lszew skiego baczne m iały  
o k o ,  a w przypadku d ostrzeżen ia ,'on egoź are- 
sztow ic- i do toteysaego fronfesru pod pew ną  
eskortą odesłać kazae raczyły.

P y z d r y  dnia r. Lipca 1815.
S ą d  Policy 1 Popraw czey O bw odu  PyzdrskiegOi,

K a u 1 f  u s.
B a s iń sk i.

Dodatek.



D O D A T E K

D O

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego

P.zeszłość, w iarkieykolwiek o b ja w ia ła  się  m ie sz k a ń c ó w  aż  ku Michałowu , aż eb y  term 
k o m u  po s ta c i ,  m in ę ła .  P a m ię ć  iey ',  r ó ż n e  p r ę d z e y  w idzieć  d o s to y n e g o  N am ies tn ika  Kró- 
W ró ż n y c h  u m y s ła c h  zos taw u iąc  w ra ż e n ia ,  iew sk iego .  W  św ie tn ey  postaci  w znosi ły  się' 
p o n u re y  z a u te  wycieka na  n ic h  p ie c z ę ć  p rze -  z p o m ię d z y  n ich  d w ie  b ram y  h o n o r o w e ,  
szłości. t 'Z a s ) w b y s try m  sw ym  p ę d z ie ,  z k tó ry c h  na  i e d n e y  K ró łew ko-  P rusk i  W rełko- 
p rzew raca tęc  z b y t  p r ę d k a  s t ro n n ic e  x ięg i X iąź ęc y  o r z e ł  ro zp o śc ie ra iąc  sk rzy d ła  n a d  
p rze zn ac ze ń  lu d ó w ,  p ię k m ey szą  n a d a ł  św ia tu  w ielk im  zw yc ięzk im  k rz y ż e m  ż e la z n y m  wyo- 
p o s ta ć ,  3 nam  w.eselszey o tw o rz y ł  w idoki ferażał g o d ło  op iek i  i ta rczy  dla krain; T ę  
przyszłości.  W raca ią*  nas  p o d  sczęśłiw e piękną, b ra m ę  k a z a ło  m ias to  sw y m  ko sz tem  
p a n o w a n ie ,  k tó re  iuż  raz  b y ło  r ęk o y m ią  w ystawić i n a y g u s to w n ie y  p rzy o z d o b ić .  N a  
nas*ey p o m y ś ln o śc i ,  z a p e w n i ł  n am  ię z y k ,  le w e y  s tron ie  b ram y  d a ł  się  w id z ieć  g e n iu sz  
s w o b o d y , p raw a i zas-czyty. l a  p e łn a  sczę- c z a s u ,  k tó ry  za ta r łszy  n a  tablicy że laznego '  
śliwey w ró ż b y  p rz y s z ło ś ć ,  co raz  b a rdz iey  u c ie m ię ż e n ia  i c ie rp ień  p rz e sz ło ś ć ,  kreśli ł  n a  
p rz e d  uaszem i rozw iia  się  o czy m a .  M o n a r-  n ie y  sc zęśc ie ,  k tó re  w razd X ięc ia  z r a d z a f  
c h a ,  k tó reg o  w s k u te k  p o s ta n o w ień  w ielk iego d ruga  figura p o łą c z o n e  m aiąc zn a k i  r z ą d z iw a ,  
z b o r u  p o l i ty c z n e g o ,  z n o w u  oycefn  n a s z y m  z w y c ię z tw , s ław y  i  d o b reg o  m ien ia  wszysikicłr  
n a z y w a m y ,  dogadza ięc  z p raw dziw ie  oy co -  k la s , p o d a w a ła  p rz e z  m a łe g o  g en iusza  w ien iec  
wską p ieczo łow itośc ią  in te ressow i n a s z e m u ,  W ie id ż a i ą c e m u .  N a  ł u k u  b ra m y  w y r a ż o n e  
obo*  w szelk ich  n a ro d o w o śc i  z n a m i o n ,  d a ł  b y ło  iegp p rz e z n a c z e n ie  w n as tęp u jący c h  sł©~ 
n a m  sw ego  N am ies tn ik a  w, o sob ie  X ię c i a ,  w a c h :
k tó re g o  krew  r a z e m  z t ro n e m  iego i r o d e m  O PT IMO  PR INCI PI
n a s z y m  wiąże. % i ą i ę t e n ,  ż y w a  n a r o d o w o -  de Stirpe Jagiellonka fausta, quaeque aueuranrh

N r -. 5 8 -

NP o z n a ń  dnia 21. Lipca. 8 n n ł v  s ip  nipnT7iali/«»ftno thiirmtł n r a i t o w a n f c k  

oiniwu i,Vłt/awł wzDudziło^ J u i  k o ło  g o d z in y  
i j tey 7. p o łu d n ia  ok ry ty  b y ł  gośc iniec  Berl ińsk i 
m ie szkańcam i p ie sz o i  w p o w o za ch ,  b iegnącym i
fcł sgołkanie Xięeia, Około godziny &te^

. * ' ' w e n  ż y i e !
N a y c e łn ie y s i  m ieszkańcy  m ias ta ,  M agi­

strat i M u n ie y p a ln o ś ć ,  m a iąc  na czele  sw ego  
r e z y d e n ta ,  witali X ięc ia  p r z e m o w a m i  w P o h  

ekiin ięzyku, Grono p a n i s k , w białe ptzf-j
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branych sza ty , rzucało Ł wiaty po drodze 
Namiestnika Królewskiego, a iedna z nieb 
powitała Go w Niemieckim języku. JG . Xiążę 
odpowiadał na te wszystkie dowody przywią­
zania z wrodzony Mu uprzeymością, powta­
rzając uczynione iu i  w Berlinie Deputowa­
nym naszym zapewnienie oycowskich zamia­
rów N.. Króla dla dobra mieszkańców W . 
Xigstwa.

O d tego mieysca wolnym postępowały kro­
kiem do miasta tłumy ludu, a wpośród niego 
iechał X iążę, który przez swe wysokie-cnoty 
i przywiązanie do swoich ziomków, od dawna 
iu i  miłość wszystkich pos iadał, a w którego 
przybyciu wyraża 6ię nayiawniey naj większa 
łaskawość naszego ukochanego Króla. Ledwo 
do pierwszych domów przedmieścia S. Mar 
cińskitgo zdołał się lud wstrzymać od wylania 
potoku radości, z którą w oka-mgnieniu wy- 
przęgłszy konie z powozu Xięcia, ciągnął go 
do miasta przed pomieszkanie Jego w pałacu 
rządowym wśród naygłośnieyszych i nie­
ustannych okrzyków, które się ze wszech 
stron wztiosiły. Przed i nad samym powo­
zem unosiły się rozwinięte chorągwie cechów 
tu teyszych, tworzące nieiako drugie niebios 
sklepienie. Kilkunastu członków bractwa,strze­
leckiego iechało konno po bokach pojazdu Xię- 
cia. Zwolna tylko postępować mógł cały orszak 
dla rozlanych po ulicach i rynku tłumów ludu. 
Dom y upiękrzone były gieriandami, wień­
cami, cyframi ukochanego Króla i dostoynego 
Jego Namiestnika z róż i innych kwiatów' 
uwiteml. J O .  Xiążę wysiadł z  powozu 
i udał się do przygotowanych dlań pokoiów 
■wśród trwaiących wciąż ogłosów radości, które 
s ię  aż do póżney nocy przeciągnęły.
_ .T rzykroć luckiieyszem pokazało się wczo- 
^ay miąsLo n asze ; wszystkie ulice , rynek 
i inne publiczne mieysca okryte były ludem, 
błogosławiącym to radosne dla wszystkich 
wydarzenie*

Ledw o słońce schyliło się na ło n o  T e tyd y , 
ledwo bogini nocy obryła powłoką światłość

dzienną, gdy niezliczone światła lamp i i w k c  
gorejących, na wszystkich śklącfi Bię domach 
na nowo liorizont miasta ro35Widniły Na 
ratuszu wpośród mnóstwa świateł, widać 
się da ły  w przezroczach cyfry ukochanego 
Króla i Jego dostoynego Namiestnika, o r z e ł  
W . Xięstwa i herb miasta. Zatrzymujący się 
przed tym wspaniałym gmachem lud -wynu­
rzał ,swą radość wydawanemi okrzykami, a 
muzyka z balkonu iego rozlegaiaca się, je ­
d y n y  ten wieczór tern bardzity uprzyjemniała. 
Gmach dotychczaso-wey Dyrekcyi Skarbowey, 
kosztem urzędników tego składu, okryty był 
tysiącami j a, np gorejących, w wybornym 
kszta.cie I porządku rozwieszonych. Na 
środku w pięknem przezroczu wyobrażona była 
oyczyzna , składająca ofiarę na ołtarzu, obok 
którego w naypięknieyszey zorze, zaranney 
wznosiło się s łońce, rozrzucaiąc swe błogo­
sławiące promienia. Zewnątrz dym o h a r n y ,  
rozchodzący się wonnie pomieście, wewnątrz 
przygrywający chor muzyki, wywyższały pię­
kność t e g o  o ś w i e c e n i a ,  k t ó r e  n i e r n o g ł o  d o ś ć
wa^yoić oczu snującego się mnóstwa po ulicach 
Judu. Na wszystkich niemal domach jaśniały 
cyfry naszego ukochanego Króla i Jego Na­
miestnika, lub ozdobione były rozmai te m i. 
przezroczami, pletniami kwiecistemi i wazo- 
nami. Sczegótniey dwa domy w rynku celo­
wały i hoynoścją światła i dobrem urządze­
niem oświecenia. L ud  Moyieszowy na środku 
swey ulicy stoiącą fontanę, rzęsistetn obsypał 
światłem, co w odległości nitmniey piękny 
sprawiało widok. Niebo same uświetniało 
ten wieczór rządkiem widowiskiem. Piękna 
tęcza —  godło wiecznego pokoiu —  unosiła 
się majestatycznie nad połyskuiącein miastem.

O to  test przemowa, którą Prezydent mia­
s ta ,  W  my Batkowski, JO. Xięcia powitał;

W ładza Na.miestnicza Wielkiego Kięstwa 
Poznańskiego, Waszey Xiąięcey Mości po­
wierzona, będąc dowodem wysokiego sza*.



eunftti, k t ó r y  w s e r c u  W ie iK ieg o  
Si^zęśliwie P a n u ią c e g o  p o s i a d a s z ,  ies t  o r a z  
chlubnym  d la  m ia s ta  Po&nania z a s ć z y t e m ,  
U  w  nim g o d n y  K r ó ló w  P o ls k ic h  p r z e z  t r z y  
wieki p a r iu ią c y c h  p o t o m e k  , o d tą d  zamieszki­
wać b e d z io .  P o d c h le b i a  sobie bow tero ,  i i  
fiod N a m ic s l i i i c z y m  W a s z e y  Xiążęcey Mości 
S t y r e m ,  p o  ry l ,J mesczęśhwyefa e p o k a c h ,  
k tó r e  tó  m ia s to  i ie g o  m ie s z k a ń c ó w  ty i e k ro ć  
a m u t n e m i  d o ty k a ł y  k ie s k i ,  wróci d o  s t a n u  tak  
Świetnego, rakiego p o d  s ł o d k i m  d w u n a s t o -

—  gcrj —
Wielkiego Monarchy, wienia, ułożónct się, podzielić długi na &aW&

długi króla Stanisława Augusta— to teat:'
r byłey I*2Sf4 t*y' Poh a my­
to iest: długi Xiestwa Warszawskiego.

A r f . 3 2 . Co sie tycze pierwszego ro­
dzaju : gdy cała część tych d ługów , którą 
Prussy Wedle obmowy traktatu 1797 r. po­
nosić miały , zamienioną została w obligacje 
handlu morskiego, znane pod nazwiskiem: 
R e e o n n o i s s a n c e s ,  i Nayiaśnieyszy Król 
chce pozostać przy Ogóle tychlże obligacji“—  , -----—v%. pizy ugute tycnze oDirgac\t

letnim Nayiaśmey zego Króla Jmci Pruskiego wraz z p r o w i z y a m i  od n i c h ,  z a c z e m  p r z y p a  
berłem , mz kosztować zaczynało, i w handeh daiicuberłem, 'uz kosztować zaczynało, i w handel, 
rękodzieła , oraz fabryki zakwitnie.

P r z y i m i y  Jaśnie Oświecony Xiążą od zgro­
m a d z o n e g o  na to> mieysce ludu te oznaki 
r a d o ś c i  i ukontentowania, które z prżeiąfyth 
n'aygłębszym ku r,aydofifoynieyezey Osobie 
Twoiey uszanowaniem serc wynurza , a ade­
ninie Naczelnika, klucze miasta, które skła­
dam w ręce Waszey Xiążęeey M ości, iako 
Namiestnika Nayiaśnieysżego Pana, w prze­
konaniu, ie  w ręku tych pod słodkim NT. 
Króla panowaniem, stałą sie rękojmią wzrostu 

ońfiyślności kraiu i miasta tutejszego-’ ‘ ‘

Dziś w poranny cli godzina eh złożyli hołd 
uszanowania członki Władz tuteyszych na 
których czele znaydował się JW . Zerboni 

Sposetti,, Naczelny Prezes W. Xięstwa. 
JUL |

' t r a k t a t
frt i o ' ł z y '  I* r u s s a rtv i i R  o s ś  y  ą-
■ tyczący Xfęstwa Warszawskiego^

’ ( Ukofkzenre.)
^  3.1 * Uregulowanie długów i usta­

nowienie scósdnków, wedle których każde 
f. “^ f c i ą c y c h  mocarstw przyłożyć się mit 
dó dzieła, na którem poTdga pornyślilość ka:- 
id e g o , porządek' w h-' ansach i zastosowanie 
traktat , ściągnęły na siebie -sczególuą
nwagę obydwóch wysokich dworów.

daiąca ztąd Prussom od Xięstwa Warszaw­
skiego, pod gwarancyą N . Cesarza Rossy i- 
skiego, bonifikacya, w wykazie pod lit. A .  
co* 110 kapitału i prowizyi ustanowioną 
została. Stosownie do tego uchwalono, 
i e  wykaz ten uważany bydź ma tale, iafe 
gdyby dosłownie wcielonym, był do niniey- 
szego artykułu. Rzeczony wykaz został dla 
tego osobno podpisanym., i ealkowita wyni­
kająca ztąd na rzecz Prnss summa, ma bydź 
tfetnuz mocarstwu w ośmiu równych i rocz­
nych terminach, prowizyą po cztery od sta 
rachując, wypłaconą. Rozumie się , i i  wy­
płaty ta«. będą urządzone , iżby ntgdy niebyło  
potrzeby opłacać prówizyą od prowizyi. Pier­
wszy termin wypłaty przypada dnia $£; Czer­
wca 1 § i 6 r. Zapatruiąe się atoli na obecny 
stan rzeczy i na nowe natężenia, iakich oko- 
lieznosd wymagać będą, u łożyły się wysokie 
kontraktujące strony, ieźeliby pokóy nie przy- 
»zedt do a ta k u  „  opoo. lmwyi wym ienionty, 
w y z n a n o  p ózoioyaa tt,rmin,  '

a *° ‘ podług
p ^ d k u ,  r i d o sdŁi e S
do kraiow swych- powrócą.

, „ A V  3 S’ W o ,"« H t ó e  Xiestwu War­
szawskiemu wynagrodzić kapitał
‘ • - l i  b W i e  V  tv a p o m n i o n y m  w y k a -  
zre rest dsfanowioce, bądź w o b l i g a c y a c h  han- 
dłu morskiego -  R e c o n n a i s s a n c e s..... . .   SEteffó

powodu,^ chcąc się zarąć dziełem z tą akura- Zwanych, lub w mnvch° ^  °  ^  ^ ^ n v r h
teoSM4 , .akiey r o « « .o -  lU .obC gacy, ( R „ onnoi, , J ^ " “  ” pi°6, tub



So* ~
ar gofbwiznle, w k tó rym  (o ostatn im  razie  N. 
K ró l  Pruski od$tępuie dziesięć od sta, Odstę- 

a ićw io ic  b y d i  2tQt-V,.dG6 do bie­
lą c y c h  pro wizyt, które iednak iv kursuiących 
k u p o n a c h  mogą bydź zaspokojone.

A r t .  34. C o  się tycze now ych długów 
Xięst.wa W arszaw skiego , N , Król Pruski 
p rzeym uie  ie  ze swey strony w stósunlcu trzech 
■dziesiątych części. R ozum ie  s ię ,  i e  dw ór 
'Pruski w tey samey proporcyi będzie uczestni­
kiem czynney mass.y, iaka ;się z nastąpić mia- 
n t g o  obliczenia wykaie .

A r t .  35. Gdy  ilość , iaką N .  Cesarz 
R o s s y i s k i  .zobowięzuie się prze iąć  z da- 
wnieyszych długów  Xięstwa W arszawskiego, 
roz łusczoną  iest i ustanowioną w wykazie B, 
t,edy .tenże uważany  b ę d z ie , iak gdyby 
w  ninieyszym artykule słow o w słow o był 
wypisany., i Skarb Cesarsko Rossyiski zapłaci 
bezpośredn io  rządowi Prusk iem u 6urnmę 
itt wykazie wskazaną ,w tych sam ych oddzia­
ła c h  i terminach, z temiź sam em i prowizyami 
przyzn.atremi ,i u s tan o w io n em i, iako inaiące 
b.ydź w ynagrodzone przez skarb Xięstwa W ar- 
■szawskiego, pod gwarancyą N. Zm ptratora , 
tak źe skarb Xiąstwa W arszawskiego niem a 
więcey do wypłacenia  P r u s s o m , iak sum m ę 
ośmnaście milionów pięćset siedindziesiąt trzy 
tysiące dziewięćset pięćdziesiąt dwa i •§§ z ło ­
tych polskich.

A r t .  36. Bezpośrednio  po  podpisaniu ni- 
nieyszygo u k ła d u ,  m ianowaną,zostanie  Kom- 
missy a , k tóra s ię  zgrom adzi w Warszawie. 
Z ło ż o n ą  będzie z dostateczne,y liczby K om - 
missarzy i Oficyalistów. D,o niey należeć  m a :  

a) Sporządzenie  .dokładnego w ykazu , ile 
są w inne rządy cudzoz iem sk ie ;

.2) W za iem n e  uregulowanie  pomiędzy stro­
nam i kontraktuiącem i rachunków  pocho­
dzących z  ich zo bopó lnych  pretensyii;

3) U ło ż e n ie  Jikwidacyi pretensyi podda­
n y c h  do rządów ; s łow em  zatrudnienie  
się  tern wszystkiem, co się tycze p rzed ­
miotów podobnego rodzaiu.

} A r t .  3/ •  Skoro wspom niona w pow y­
ższym  artykule Kommissya zacznie bydź czyn­
n ą ,  wyznaczy Kom itet z poleceniem  rozpo­
częcia niezwłocznie  kroków względem zw ro tu  
wszelkich kaucyów,  bądź w go tow iznie , lub 
w praw nych  zapisach i innych dow odach , 
z łożonych  przez poddanych  iednego z k o n ­
traktujących mocarstw , a znayduiących się 
w państwie drugiego. T o ż  samo ma nastąpić 
względem d epozy tów  sądowych lub  inpych  
Jakichkolwiek, k tóreby z iedney  prowincyi 
do drugiey przeniesione  były . Pow róconem i 
one  będą Ju ryzdykcyom  k ra ju ,  ,do k tórego 
należą.

A r t .  38. W szystkie d o k u m e n ta ,  plany,
m appy i dowody prawne, k tóreby znaydować 
się mogły w archiwach iedney  lub  drugiey 
ze stron koutraktuiących, nawzaiem  maią bydź 
zw rócone M ocarstw u, do którego kraiu n a ­
leżą. Jeżeliby zas podobny d o kum en t wa­
ż nym by ł dla o b y d w ó c h , tedy zatrzyma go 
s trona ,  która go posiada , a druga  o trzym a 
kopią w i e r z y t e l n ą  i u l e g a t i z o w a n ą .

A r t .  39. A ktaadm inistracyi będą  rozdz ie ­
l o n e ; każda s trona odbierze część , państw 
iey dotyczącą.

1  oź samo prawidło  będz ie  zachow ane co  
do xiąg i akt hypotecznych.

W  przypadku., o iakim się w poprzedza ią .  
cym artykule pow iedz ia ło ,  w ydana będz ie  
ulegalizowana kopia.

A r t .  40. Co do depozytów wszelkiego 
ro d z a iu ,  które w czasie woynv roku  1806 
p rzez  u rzędników  Pruskich  do Królewca 
odesłane  z o s ta ły ,  ie ie i i  ich zw ro t  iescze 
n ienastąpił, tedy ma mieć natychmiast m iesce 
p o d łu g  zasad wskazanych p rzez  konw encyą 
10. W rześn ia  w roku i g t o ,  i wedle posta­
now ień  w tym przedmiocie obustronnych  
K om m issarzy w W arszawie.

A r t. 41 . Natychmiast wyznaczoną zosta­
nie Kommissya Cywilno-W oyskowa, w celtą 
sporządzenia dokładney mappy nowey gra­
n icy , ogisanja iey topograficznego, postaj
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w ic n ia  s ł u p ó w  g r a n i c z n y c h ,  i  o z n a c z e n i a  
k ą tó w  p r z e z  t ę ż  u f o r m o w a n y c h ,  t a k ,  i ż b y  
•w ż a d n y m  p r z y p a d k u - n a y m n i e y s z a  z a y ś ć  n ie -
m o g ł a  w ą t p l i w o ś ć ,  s p ó r  a n i  t r u d n o ś ć ,  g d y b y  
z  c z a s e m  p o t r z e b a  b y ł o  z n o w u  p o s t a w i ć  z n a k  
g r a n i c z n y  p r z e z  i a k i  p r z y p a d e k  z m s e z o n y .

A r t  42- N a t y c h m i a s t  p o  z a t w i e r d z e n i u  
n i n i e y s z e g o  t r a k t a t u ,  r o z e s ł a n e  b ę d ą  ro z k a z y  
d o  d o w ó d c ó w  w o y s k  w  X ię s t w i e  W a r s z a ­
w s k ie ®  i d o  w ła d z  s t o s o w n y c h ,  w z g l ę d e m  
e w a k u o w a n i a  p r o w i n e y ó w ,  p o w r a c a j ą c y c h  
d o  N .  K r ó la  P r u s k i e g o  i o d d a n i a  ic h  K .om - 
n t i s s a r z o m , n a  t e n  k o n ie c  w y z n a c z o n y m .  
2£w a k u a c y a  u s k u t e c z n i o n ą  b ę d z i e  w ty m  s p o ­
s o b i e ,  >2hy w d w u d z i e s t u  i e d n y t n  d n ia c h
u k o ń c z o n ą  b y d ź  m p g ł a .

A r t .  4 3* N in ie y s z y  t r a k ta t  b ę d z i e  z a t w i e r ­
d z o n y ,  3 z » łw tfcr ó z e n ia  w p rz e c i ą g u  d n i  6 c iu  

, w y m ie n i a n e .
W  d o w ó d  c z e g o  o b u s t r o n n i  P e ł n o m o c n i c y  

t r a k t a t  n i n i e j s z y  p o d p i s a l i  i  p i e c z ę c i a m i  her- 
. b o w n e m i  u t w i e r d z i l i .

D z i a ł o  s i ę  w  W i e d n i u  d n i a  t r z e c ie g o  
M a i a  w r o k u  C h r y s t u s o w y m  ty s iąc  o ś m s e t n y m  
p ię t n a s t y m .

( P o d p i s a n o :)
( L .  S . )  X i ą ź ę  H a r d e n b e r g .  
( L .  S.) H r a b i a  R a s u m o f f s k i .

P o w y ż s z y  t r a k t a t  z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  p r z e z  
obudw óch M onarchów  w W ied n iu  dn ia  9. 
M aia .

Z  Saxonii d . 10. L ipca.
X i ą ż ę  B ernard  W e i m a r s k i ,  P u ł k o w n i k  

N i e d e r l a n d z k i e g o  p u ł k u ,  d o m u  O r a n i ę n - N a s -  
s a u ,  d o w o d z i ł  w d n i a c h  16  —  18 b r y g a d ą  
z  4 0 0 0  lu d z i ;  z  ty c h  d n i a  19. l e d w o  s ię  i s o o  
d o r a c h o w a ł .

Królewsko-Saskie w oysko, które posłane  
było do M agdeburga , powraca teraz do ar­
mii Wellingtona.

QA dolnej E lby d. 11. LipC(l.
Podczas żałobnego obchodu, wyprawione­

go w dniu 7 ,  m. b .  w loży mularskiey w Brun- 
sm k u  za poległego X ięcia B runśw ickiego ,

l e ż a ł a  n a  t r u m n i e  z b r o c z o n a  k r w i ą  s z a r p a  n ie^  
b o s c z y k a .

Z  Kassel dnia 10. L ipca .
W i a d o m o ś c i  o d  k o r p u s u  V o y s k a  H e s k i e g o  

d o c h o d z ą  d o  d n i a  3 0 .  C z e r w c a ,  D n i a  2 j j ,  
o t r z y m a ł  P o d p u ł k o w n i k  Sckeffer r o z k a z ,  
a ż e b y  p o s t ą p i ł  p r z e d  Charlevile i z a b r a ł  t o  
m i a s t o .  W y m i e r z o n o  d z i a ł a  p r z e c i w  b r a m i e ,  
i  n a r e s z c i e  w s t ę p n y m  o p a n o w a n o  i ą  b o i e m ,  
J e s c z e  p o  u l i c a c h  c h c i a ł  s i ę  h a r d o  s t a w i a ć  
n i e p r z y i a c i e l ,  l e c z  w s z y s t k o ,  00  t y l k o  d o s i ę ­
g n ą ć  b y ł o  m o ż n a ,  b a g n e t a m i  z o s t a ł o  s k ł u t e i n ,  
H u z a r y  w y c i ę ł y  d o  o s t a t n i e g o  c z ł o w i e k a  s t r a ż  
g ł ó w n ą ,  k t ó r a  i e s c z e  o g n i a  d a w a ł a .  T y l k o  
5 0  l u d z i  u r a t o w a ł o  s i ę  u c i e c z k ą  d o  t w i e r d z y  
( M ezieresJ . C o  t y l k o  m i a s t o  w z i ę t e m z o s t a ł o ,  
w e  w s z y s t k i c h  o k n a c h  b i a ł e  p o k a z a ł y  s i ę  c h o ­
r ą g w i e .  M a m y  t y l k o  3 z a b i t y c h  i 1 1 r a n n y c h .  
Z a b r a l i ś m y  w  n i e w o l ę  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  
G e n e r a ł a  L a  Planęhe } 18 O f i c e r ó w  i n a j ­
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  o s a d y .  W i e l u  r a n n y c h  F r a n -  
c u z k i c h  O f i c e r ó w  i 3 20 ż o ł n i e r z y  w  l a z a r e t a c h ,  
d o s t a ł o  s i ę  w  n a s z e  r ę c e .

P r z e z  Hanatuę p r z e c h o d z i ł y  i e s c z e  d n i a  g ,  
t .  m .  w o y s k a  R o s s y i i k i e  d n i e m  i n o c ą ,  c i ą g n ą c  
k u  Renowi. P o w i a d a i ą ,  ż e  i  o d w o d o w e  
R o s s y i s k i e  w o y s k o  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  
W ittge?2Steina w k r ó t c e  p o c i ą g n i e  p r z e z  
N iem cy  z a  g ł ó w n ó r n  w o y s k i e r n .

O d  M enu d. 10. L ipca .
G ł ó w n a  k w a t e r a  t r z e c h  M o n a r c h ó w  p r z y ­

b y ł a  d n i a  5 .  d o  N a n cy , a d n i a  7 .  r u s z y ł *  
w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  P a ryża . D l a  z a b e z p i e ­
c z e n i a  z w i ą z k ó w  p o z o s t a i e  i e d n a k ż e  z n a c z n y  
k o r p u s  p o d  N a n cy ,  l u b o  S p r z y m i e r z e ń c y  
w  ś r e d n i c h  F rancyi o k o l i c a c h  ż a d n e g o  n i e  
z n a y d u i ą  o p o r u .  ,

W oysko B adeńsk ie , należące  do  nadciąga- 
tęcey od B a zyle i  arm ii A rcy  X ięcia F erdy- 
TlRTldd (b ra t Cesarzotyey A u stry ack iey )f sta- 
n e ło  iu ż  p rzed  S tra zb u rg ie m , i dnia 5. od­
p a rło  w ycieczkę, k tó rą  G e n e ra ł Rapp  z rob ił. 
G dy w oysko tegoż G en era ła  pow iększyło osaj 

Strasburga do 4 0 ,0 0 0  lu d z i, zaczem  ru -
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szyło reseze ze Stwftgardu iakte 9000 ludzi,. 
( między ttórem i gwardya) dla zasłonienia 
Kehl i założonych w Badeńskiom magazynów, 

A rcy- Xiąźę Karol powrócił do Moguncyi.
Z  Frankfortu d. n. Lip ca,

Dnia 9. t, m , odprawiła się wspaniałym 
obrzędem uroczystość z okazyi przywrócenia 
udzielności tego miasta,

->< Strasburg oświadczyły iź chce kapitulować,, 
zapłacić 3 milliony franków, lecz nie przy- 
irnować osady Niernieckiey, Tymczasem nie* 
przychylono się do tego, —  Dowiadujemy 
się, ie  wielka główna kwatera Monarchów 
stanęła dnia 7, w Ligny , a Xiąźą IV Vide 
przybył dnia 3. do> Chalons nad Marną.

Na list G enerałaKapp do Królewicza Wir- 
tembergskrego, w którym donosząc mu o 
zrzeczeniu « ę  Bonapartego,, iądał zawie­
szenia broni,, odpisał mu Królewicz pod na­
stępującym adressem: a- Monsieur Rapp7
General de Bonaparte.

Arcy- Xiąię Ferdynand postępuje naprzód 
do Ręmiremont dla zayścia z tyłoGenerałowi 
Lćcourbs. Oddział woyska Generała Fri- 
mont opasał Besanęon.

D o Moguncyi przybył ru i tayny Radca 
P an  Hacndel dla objęcia* zarządu na rzecz 
Attstryi. Jest mniemanie, ie  znayduiący 
się w tern mieście ż Pruskiey strony tayny 
Radca fflarquardtf  Wkrótce ie  opuści. Po* 
dobniei zBawarskiey strony czynię w IVorniS 
przygotowanie dio oddania Austryakom wy- 
lącżfiey administracji Departamentu,

Z e  Szwaycaryi d. '7, Lipca, 
Woyska’ Szwaycarskie postąpiły iuż az do 

Pontartieri
Piszą z  Genewy r Dni* wyszedł do* 

woyak* rozkaz dzienny, w którym ogłoszono, 
i e  w skutek zawartey konwencyr z  Marszał­
kiem Sue hfit, całe woysko francuz kie co­
fnąć się ma 5 etapów,, a woysko Austryacfcre 
zaiąć tę  przestrzeń:. Kenwencya rzeczona 
prowadzi tym sposobem woysko AustryacHe 
a i  îQd bramy Lugdunu, Wśród* tych oko­

liczności uwalamy wcynę prawje za uŁończflv 
ną. Jest podobieństwem do prawdy , ie  Su­
che t  stara się zbliżyć,fio Ludwika X V III: i 
a skoro tylko ieden Marszałek <la p o k ła d *  
w ówczas i  inni na wyścig; za niin poydą!. 
Wieść niesie, ie  Lecourbe podobną zawarł 
konwencyą, iak Sachet. (W edług późniey- 
szycb wiadomości dnia 7. Lipca z Szafuzy, 
konwencyą rzeczona niemiała przviśdź do 
skutku )
. Uczony Francuz Pan Giuguene, chciał 

się udać z Berny do Neuszatelu, lecz został 
przy moście w Thielle aresztowanym*, id o  
Berny napowrot zaprowadzonym, gdzie pod 
Strażą zostaie,

Baron Hess mianowany iesr z  Ausfrya- 
ckiey strony głównym Komrnissarzem górney 
i dolney Alzacyi, i przebywa w Hagenau.

Jednego wieczora brakowało w Muhlkc.lC- 
sen Ptzy apelu pewnego korpusu N i e m i  e- 
c ki ego  30 ludzi} przedsięwzięto ścisłe ślę­
cz.wo, i znaleziono kilku trupów brakujących** 
zołmerzy,'których, pokazańo z e b r a n e m u  w‘oy- 
sku * tą dowódzców uwagą, & 0d niego *». 
leży ukaranie zbrodni. Zrabowanie i spale­
nie tego proeedernego miasta były sprawie­
dliwą za tę Szkaradną zbrodnię zemstą.

Od dolnego Renu d, 7. Lipca.
Rzecz osobliwsza ; Je Fouche i Davoust 

iuż od dni kilku stali na czele stronników 
Królewskich.
. Słychać, i e  Generał Hrabia Benninpseit 
wkrótce wyiedzie z HirnnOweru y w celu ob­
ięcia dowództwa południowego' woyska Ro»- 
syiskiege, * .*.ih w

Od g6rnego Rbnt{ d. i f ,  Lipca.
Król Jmć Wirteinbergski ustanowił nowa 

ozcSobę-dla sprawujących Srif chwalebnie w te- 
taznieysżey woynfił. Ozdób ;t'ta  sttactó taię
ze złotego i srebrnego medaliohu, z uapisemr 
Z a  waleczność Cwieriiość igiy.

Główna kwatera A rty  Xi'qbia Karola przy­
była dnia 5, t. In. do IVohns i udaie się do 
Ałtacyi.
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D n ia  s ły c h a ć  -było W okolicy  Landa wy o d e r w a ły  was o a  k ró tk i  czag  o d  tno iego  p i ; t -  
d z ia ło b ic ie  ®twa„ N a  w y g o a n iu  m o i e m ,  n a  skale  m o r -

W o y s k o  Rossyiskie i wielka a-r na i a  A u -  s k i e y ,  d o s z ły  m n ie  w asz e  n a r z e k a n ia .  B ó g  
•atryacka p ęs tęp u ią  c iąg łym  k rok iem  w w sc h o -  z a s tę p ó w  o z n a c z y ł  lo s  w aszych  p ię k n y c h  p ro -  
di.ią i p o łu d n io w y  Francyą. _ w io cy i .  Napoleon zm jy d u ie  s ię  p o m ię d z y

VVieś' i M.'*hIhausen d a ły  p ie i -  w a m i ;  ie s teści«  godni bydź  F r a n c u z a m i
w s z y  p r z y k ł a d  s z k a r a d n y c h e b r u d n ń  W  pier-  P o w s ta ń c ie  w m a s ie ,  po łączc ie  s ię  z . rn o ie in i  
w s z e y  p o w i t a n o  ukxopein spczym ierzonyc łi ;  Łe- n ie zw y c ięż o n e in i  h u f c a m i ,  aż e b y ś m y  zoi« 
d n e r n u  Nitrn:e-ck-fcniU ż o łn ie rz o w i  w y d łu b a n o  sczyli sczątki b a r b a rz y ń c ó w ,  k tó rz y  są waszy- 
oczy , a p o te m  g o  p o w ieszo n o -  W  tro p  nastą- rni i m o im i n ie p rz y ia c io łm i .  P ie rzc h a ją  o n i ,  
p i ła  naysu row sza  kara . VV ftju hi hausen n iosąc  w ściek łość  i ro zp a cz  w  sw ych  se rcach , 
a a s t r z e i i ł  dw ócn  ż o łn ie rz y  p e w ie n  c z ło w ie k ,  D a n  w C w a re iu tn  z a m k u  w Laeken  d. 17 .
k tó rego  obow iązk iem  b y ło  o p o w ia d a ć  ty lko  C z e rw c a  * 8 * 5 .
s łow a poko iu -  D c m  tego o b to c z o n o  i r a z e m  ( P o d p . )  Napoleon,
z  nim znisczorio. , O  cwieęć mili za  Muhlhau- Z  ro z k a z u  C e sa rz a , ’ M a jo r  G e n e r a ł  wovska
sell iechałof* u ła n ó w  k o ło  zag rody  c h ło p sk ie y ;  ( P o d p . )  H r a b i a  Bertrand. ’

n a  zapylanie i  2 le tn iego  ch ło p a k a  o  nazw isko  Z  Akw izgranu d. 6. Lipca.
naybliższt-y w si ,  p rze szy ł  te n i e  ku lą  py ta ią-  O k o ło  p o łu d n ia  p rzy b y li  tu  K ró le w ic z  N a -
ce g o ,  za m ia s t  d a n ia  o d p ow iedz i-  Z r ą b a n o  s t ę p c a  t r o n u  i X ią ż ę  Fryderyk  P r u s k i ,  i  
,w sz tuk i tego  zb ro d n iczeg o  m ło d z ie ń c a .  p rz y im o w a n i  by li  od  n a c z e ln e g o  P re z e s a ,  

O d Renu dnia 8- Lipca. p ie rw sz y ch  w o y sk o w y c h  i  cywilnych, zw ie rz -
W id z ą e  Bonaparte p o s t r a d a n ą  d o sc z ę tn ie  ch n o ś c i ,  i  d u ch o w ie ń s tw a -  Dziś Tano u d a l i  

n a d z ie lę  sw ego  o c a le n ia ,  u d a ł  s i ę  d n ia  29 .  s ię  w dalszą  d ro g ę  d o  w oyśka na Leodittm.
■z ca łą  swą ro d z in ą  d o  Malmaison. M ie sz k a ń c y  okolic  n a d re ń sk ic h  c h o d z ą  okok

C a ła  k a ra w a n a ,  z  H  z ło ż o n a  p o w o z ó w ,  ł o  r a n n y c h  P ru sk ich  z  sczeg ó ln e-n  p rzy w ią -
p u śc i ła  s ię  d ro g ą  do Chartres. C iek a w o ść  z a n ie m  i p ieczo łow itośc ią ,  
ru e m a ła ,  c z y  tn u  się p o w ied z ie  zb ra k n ąć  Z  Bruxelli dnia  f. Lipca.
m o r z e m ;  to p e w n a ,  że  A n g lic y  c z a to w a ć  D o sz ły  nas  n as tęp u iące  w iad o m o śc i  z Pa* 
n a ń  b ę d ą ,  kiedy iu z  p o d  d n ie m  24 . C z e rw ca  ryża :  D n ia  1- w y s ła ł  rząd  ty m czaso w y  De*
w y d a n o  do  tego z Londynu  r o z k a z y ;  s te m -  p u ta c y ą  d o  g łó w n e  y kw a te ry  X ięc ia  W elling * 
w s/ys t l t iem  p rzy p a d ek  n a y le p s z y m  b ęd z ie  tona  w Gonesse, z żą d a n ie m  r o z e y m u ,  I z b J  
m u s ia ł  bydź s t ró ż e m ;  ró w n ież  i w tern, gdy b y  P a r ó w  d e p u to w a ła  G .e n e ra łó w  AiidreossV 
się pow ieśdź m ia ło  u ięcie go w d ro d z e  do i Valence , tu d z ież  Boissy d'A n 'rlas Zp 
w y b tz e ż a  m o rsk ie g o ,b ą d ź  p rzez  w y s ła n ą  za r . im  s t ro n y  I z b y  R e p r e z e n ta n tó w  w y sfan i  bv li  • 
p o g o ń ,  b ądź  p rz e z  s tro n n ik ó w  K rólew skich .  P P .  La Benardiere  i Flaugergues. R o s a tk "  

Bonaparte, j j e w n y tn  będąc  z w y c lę z tw a ,  Paryża  z a w a r te .  W ie lk a  c z ę ś ć  nwardvd m* 
wy. ał p rze d  cz asem  n as tęp u iącą  o d e z w ę  d a -  ro d o w e y  o św ia d c z y ła  s i ę  za  Ludwikiem  
to w an ą  z Laeken, k tó rą  w Charleroi k az a ł  X V 11J. K ilku  G e n e r a łó w  i in n i  z n a k o m ic i

c a ? y n a k ia < i lt o “ , a t  i  s * ? ” ? 1*  * * • *  • *  « • • •  < »< *P,4 h“ato"’ “ ,yit°z pod “ x j  m"ni’
b d f r w A J n  »  i • • • <■ n  OudlM t. M n ie m a n o  z r a z u ,  iż

■ a  o o  B e l g t a n o w  t m i e s z k a ń -  Bonapaarte z n a y d u i e s i ę  u  M arsza łka  Gr0U- 
c o w  l e w e g o  b r z e g u  R e n u .  chy. S ły c h a ć  n a w e t  b v ło ,  iż s ię  kazał m ia -

U iw th jw e  p o w o d z e n ia  m o ic h  m e p rz y ia c to ł  n o w a ć  G e n e r a ł e m - P o r u c z n i k i e m  ca łego  woy-
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$U. J e d n a k i e  m i a ł  p o t ó m  z e m k n ą ć  n a  o k rę -  b r a n e  t u  l i s ty  p r z y t a c z a j  £ e m o c a r s tw a  s p r u ­
c ie  i w y s ła ć  z n a c z n e  s u m m y .  Lucyana\Hie- m i e r z o n e  n ie  c h c ą  s i ę  m iesza -1 d o  
• w a r a w  Bonaparte,  t o i  s a rn o  t r z n e g o  r z ą d u ,  l e c z  w ty m  w zM,Ędzi °  * 7̂
w id z ie ć  m i a n o  w i Boulogne. z o s t a w ić  d o  w o l i  Ludwika X F W  P L ia

K ilk a  d n i  p r z e d  k a p i t u l a c j ą  u d a ć  s ię  m i a ł  c ie le  J e g o  K r ó le w s k i e y  M c i  z a b ie r a ia  sie 
Bonaparte z G e n e r a ł a m i  SaPaty, Bertrand do o b ię c ia  s w y c h  d a w n i e j s z y c h  L e d ó w  
i  Labedoyre da Rochefort, g d z i e ,  iak  m n ie -  N a y p ie r w s z y  k ro k ,  k tó r e n  K ró l  m z y n i  b e d z7e  
m a n o  z a s t a ł  p r z y g o t o w a ń *  d la  s i e b ie  f r e g a tę ,  z w i n n i e  c a ł e g o  w o y s k a ,  k tó r e  w . lc z 'y to  p o i  

P o d ł u g  d a w n i e j s z y c h  w i a d o m o ś c i ,  M a r -  Bonapartem  i p r z e d s i ę w z ię c i e  o s t r y c h  ś r o d -

n a  o k r ę t  w  Tulome l u b  Marsylii d la  u d a n i a  i a i ą  w o y n ę  za  u k o ń c z o n ą  ’

S j  d o  Ameryki. P r z e d  e w y m  w ia z d e m  d o  / W *  z a h a w i ł
Z  Hagi dnia U. Lipca. ń %Llldw ikXFU I  p r z e z  c z a s  nieiaki  w z a m k u

W y p r a w i o n y  d n ia  8- w ie c z o r e m  z  w  Compiegne,  g d z ie  o t r z y m a ł  t a k i e  P r u s k a
g o n i e c  g a b i n e t o w y ,  p r z y w i ó z ł  K r ó lo w i  n a -  s t r a i  h o n o r o w ą .  M i n i s t e r i u m  ieg o  z u p e ł n i e  
nem u w i a d o m o ś ć ,  i e  w o y s k a  s p r z y m i e r z o n e  i u i  u r z ą d z o n e .  Poselstwa d w o r ó w  E u r o n e v -

czvet do j; ie K; 61 ?ranĉ  r stich znayd,ji* ̂  prz> °c z y s ty  w ia z d  s w o y  o d p r a w i ł .  Z w i ą z k i  i b i e g  r o z k a z y  d o  d o w ó d z c ó w  tw ie r d z  a i e b v  ie 
p o c z t y  p r z y w r ó c o n e .  W s z y s tk o  w n a j l e p s z y m  w o y s k o m  o b lę g a i ą c y m  w y d a l i .  YVovsko t f o -  
^ Z,y orZ? d k u - K r ó l e w s k o - P r u s k i  G e n e r a ł  napartego z b ie r a  j e  e i?  p o  z a  Ł o t r / z o s t a n i e  
Muffiing  ie s t  G u b e r n a t o r e m  Paryża, a P u ł -  p o t e m  p o  c z ę śc i  y k a r a n ó m , p o c z u c i  u z y s k a
ł o w n i k  Pfuhl K e m m e n d a n t e m .  p r z e b a c z e n i e .  O g ł o s z o n ą  b ę d z ie  a m n e s tv S

L o r d  Castlereagh p r z e i e c h a ł  r u i  p r z e z  z  m a ł e m i  o d m i a n a m i ,  i Francya p o  r a z  d fu 7 |  
Mons w  d r o d z e  d o  Paryża. z w r ó c o n ą  z o s t a n i e  d o  k a r b ó w  p o r z ą d k u .  J u ź

P a r a d n y  p o ia z d  BonapartegO,  k tó r y  s ię  p o p r z e d n i e z o  rz ą d  t y m c z a s o w y  u z n a ł  l  udwiktl 
d o s t a ł  w r ę c e  P r u s a k ó w ,  c e n io n y  i e s t  ż e  w szy -  XFIlIgo.
śtfciem t e r n ,  co  s ię  w n im  z n a y d o w a ł o ,  n a  M i ę d z y  1 3 3  d z i a ł a m i ,  z d o b y t e ™  w  d n i a  
3 5 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  i 8.  C z e r w c a  p r z e z  w o y s k o  W ellingtona.

 ̂ P a r y z k a  g w a r d y a  n a r o d o w a  w y s z ł a  n a p r z e  z n a y d u i e  s ię  ie s e z e  2 0  z  n a p i s e m :  W o l -
t i w k o i . o y s k a  s p r z y m i e r z o n e g o  i w p r o w a d z i ł a  n o ś ć  i  r ó w n o ś ć ,  
i e  u r o c z y ś c ie  d o  s to l i c y  Francyi. Z  W łoch dnia 4. Lipca.

D n i a  1 1 .  n i e p r z y b y ł a  i e s e z e  d o  Amster- D n i a  ty. C z e r w c a  o d p r a w i ł  K r ó l  Ferdy* 
damu p o c z ta  p r o s to  z  Paryża ;  l e c z  i u t r o  nand IF .  u r o c z y s t y  w iaz d  do Neapolu p o  
i e s t  S p o d z ie w a n a .  M n i e m a j ą  p o w s z e c h n ie ,  p l e t n i e m  z  te y  s to l icy  o d d a łe n i u .
£ e  w o y n a  n i e z w ł o c z n i e  s i ę  u k o ń c z y .  M y  D n i a  2 2 .  C z e rw c a  p r z y b y ł  d o  Rzymu  P a a
■N l e d t f l a  n d c z y  ko w ie  p o c h l e b i a m y  s o b ie  n a -  Courtois-de- Propigny, P o s e ł  K r ó la  C h r z e -  
d z i e i ą .  g r a n i c a  n a s z a  o d  Francyi z o s t a n i e  ś c ia ń s k ie g o  p r z y  S ,  s to l icy ,  
p r z e z  t r a k ta t  p o k o i u  r o z p r z e s t r z e n i o n ą  i k il-  D n i a  4. C z e r w c a ,  o d d z i a ł i a z d y  P a p i e z k i e y
Jfrom-a z n a c z n e m i  t w ie r d z a m i  u b e z p i e c z o n ą .  z a i ą ł  w  p o s i a d a n ie  X ię s tw o  Renewentu w  K ró -  

L w a z a i ą ,  iz  z a w a r t a  w St. Cloud k o n w e n -  le s tw ie  N e a p o l i t a ń s k i ó m ,  
eya  m i l i t a r n a  n a y m n i e y s z e y n i e c z y n i  w z m ia n k i  —• ■ , ■ ■ F
♦  fizpnócttiiu Bi tron iurbouów , Ode; JM tott .
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' Z  Nansy dma 7' p  .
W cz or ay  pwybyli  tu trzey sprzymierzeń ,  

Monarchowie  wśród nadzwyczayney radości 
mieszkańców.  Jutro w dalszy pusczą  się 
drogę.  G e n e r a ł  {Frede, dowodzący przednią 
strażą woyska Xięcia Szwarcenberga , stanąć 
j n e i e  dnia 9- w Meaux/  Po ln y  Mąrsza łek  
Barclay de Tolli stoi iuż w Pont a Mousin; 
Królewicz Wir tembergski  tworzy lewe skrzy­
d ł o :  Arcy óXiąźę Ferdynand następuie z od- 
wodowem woyskiem A u s t r y a c k ie m ; prócz 
tego w odległości a e ta pó w ,  Prusko - Rossyi- 
pkie w o y s k o , z łożone  z Pruskich gwardyi  
i R o s s y i s k i c h  Pruskich grenadyt r ów.  Kolos 
ten porusza się przez  Cfialons ku Paryżowi. 
Korpus  Aust ryaków opasał  Strasburg.

Z  Paryża d. 10. Lipca.
( P r z e z  nadzwyczayną  sposobność . )

Dnia  8. «. tn. odprawił  Ludwik X V ll l .  
wiazd swóy do tey stolicy wśród powsze­
chnych  radości okrzyków. Ju t ro  dnia i l g o  
s p o d z i e w a n i  tu są sprzymierzeni  Monarcho-  
Wi; '  i spokoyność w ca łem pa-
nuią mieście. Sczcgólniey dobrze zakazała 
się gwardya narodowa.

Mianowane iest nowe Mi nisur ium.  Xią- 
żę  Talleyrand, ma pierwszeństwo w racj z je  
i test Ministrem spraw zagranicznych ( a za­
te m  nie wyszedł  z Mit iis ter ium, iak n ieda­
wno zagraniczne gazety głos i ły) ;  Marsza łek  
Gouvion St. C yr , Minist rem woyny ; l iaron 
Louis, Ministrem przychodów;  Xi^t^R iche- 

’ Ministrem Królewskiego d o m u ;  Hra-  
bh jiiu co u rt, Ministrem marynarki .  Fou- 
che potwierdzony itSt od k ró la  Minis trem 
policyi. Minister spraw wewnęt rznych nie 
iest l tscze mianowany.

Woysko Francuzkie  ustępuiące po  za Loi­
r e , zdaie się mieć ciię^ć kapitulowania i po- 
ru tz e tu a  stę Królowi.  W y s ła ło  iuź Kom-  
roissarzow w celu uk ładania się w tey mie­

rze.  Maabeitge poddało  się. I n n e  twier­
dze wkrótce poydą za tym przykładem.

Niewiadomo t u ,  co się stało z Bonapar* 
tym .

Z  Londynu dnia 7. Lipca.
Nat lesz łe  wczoraysz tgo wieczora doniesie­

nia niewypowiedz ianą  wzbudzi ły radość. Xią- 
źę  R ege n t  kazał  ie n iezwłocznie obwieścić na 
tea t rze ,  na k tórym właśnie g tano  sz tukę na 
korzyść wdów i sierot rannych  woiowników.

Przes ta ł  tu żyć  P o s e ł  Aus t ryacki ,  H rab ia  
iv! eerveldt.

Gazety nasze zawieraią następujące o Bona- 
partym  wiadomości.  Jeżel i  wzgledem tego 
człowieka krzyźuią się pogłoski  * i n a wet 
ledna  drugiey sprzeciwiają,  łatwo przyczynę  
tego zna l t śdź  można  w zamiarze ie go ,  ażeby 
ukry ł  swe przedsięwzięcie.  Cośmy w tey 
mierze powzięl i ,  kładz iemy tu iak natwępuie: 

Bonaparte z całą swą rodziną , w assy- 
stency i oddz ia łu woyska,  puścił  się ku Loire, 
lecz n ied ługo  potrafi się uchronić swey zguby.

1 Bonaparte miał zemknąć przez  (Cher­
bourg do /{meryki...

Bonaparte udał  się z Gene ra łam i  Sa­
vory, Bertrand  i Labedoyere do Rochefort 
gdzie dlań fregeta była w pogotowiu.  3

—  Bonaparte poiecha ł  z sześciu p o w o ­
zami  do Chartres.

— Boiinpnrteporzuc i ł  dnia 30.  L ip c a  p .
ryz  . p u ś c i  d ,  dcug ,  lub do
B och fo rt  w  percie stać d l f ń  o k « t 

Amerykański  w pogotowiu.
—  Bonaparte s c h  w y t a n y z 0 s t a ł  w s w e r

“ ' P a n  Rot) T - n  ^  ^  d e r Ijitrl5a świata.
,  .. > b a k i e r L o n d y ń s k i ,  otrzy-

.a rzecz pewną d on os zą ,  ż e ^Bonaparte, 
matka 1 bracia .ego Hieronim, Lucy an i J o z e f  
tego ma zrana prZt z policyą i źandarmeryą  
zostali a resz towani ,  i w bezpieczne mieysce



—  8<o —  ”
ataprowadzer.i.  P rz e b ie ra l i  s ię  o n i  ku  -wy* ci wyż wspctntjionego człowieka u top ionego , Są» 
b r z e ż u  m o r s k i e m u ,  w z a m ia rz e  u d an ia  s ię  dowi naszemu czymspieszmey donieść raczył, |  
do  A m eryk i P o z n a ń  d n u  34. Czerwca roku i g i j .

Z  l  „ u  Pąd Policyi Poprawczey Obwodu Poznaóak.
O k r ę t  A m ery k a ń sk i ,  k tó ry  Hma 30. z Havre 7 S trem p el, Podsędek.

w y p ł y n ą ł ,  i od  in n y c h  krążących  o k rę tó w  M oczjński.
b y ł  ś c ig an y ,  po tra f i ł  z a  p o m o c ą  g ęs tey  m g ły ,  . ■___________________ ____________ _________
ze m k n ą ć .  D o m y ś la ią  s i ę ,  że  B onaparte
z n a y d o w a ł  s ię  na  ty m  o k ręc ie  lu b  n ie k tó re  L i s t  g o ń c z y ,
cz ło n k i  iego ro d z in y .  S<ł d Policji P o p ra w c zy  obwodu R adom skiego ,

Je sc z e  dn ia  30. C zerw ca  G e n e ra ło w ie  D a -  ws^ 5t^ e " ład*e, t i k  ‘
TT 1 n  • 1 j. rr- 1 • sKowe, aby Marcina Woycięchowskiego o kra-

1/OUSt, r an daninie,  PajOl,  d  Brlon 1 * 4  dzierz znaczną obwinionego , w transporcie z Ra- 
in n y c h  G e n e ra łó w  podp isa li  w o b o z ie  w Id  domia do Kielc zbiegłego śledziły, wyśledzonego 
V t lL e t te  ad re s ,  w k tó rym  na p rz y p a d e k  r z ą d u  schwytali 1 pod ścisły strażą do Sądu naszego dosta-

K ró lew sk ieg o  p ro tes tu ią  s ię  n a y u p o rc z y w ie y  Î ywzro s tT ś ^ 5 n .e g ^ ^ a T ń ^ c ”uV ^eyT u; J .  ma! 
p rz e c iw  p rz y w ró c e n iu  na  tron  B u rb o n o w .  i?cy> twarzy ściągłey , nieco run .iśnney , wio- 
W  p o d o b n e y  myśli w y d a ły  o b ydw ie  I z b y  ad res  5ów czarnych zarosty . zarost brody aozdzielony, 
d o  l u d u  F ra n c u z k ie g o .  (W  tym  sa m y m  czasie bez faw ory tów , oczów piwnych, brwi blont, no -  
u k ła d a n o  s ię  z S p rz y m ie rz e ń c a m i .  P r z e z  sł mił.ego nieco garbatego, ust m ałych ,  włosów
r z e c z o n e  ad ressa  m ia n o  z a m ia r  o d u rz y ć  P a -  na g !aW!e c,e“ ny?h « f ,  «?* **. .  , , . , ,v • sonie sufcmane biała scaf2, kamizelkę nankinowa
ryz  kich k o n fe d e ra tó w  1 w o y sk o ,  a lb o w iem  czarną starą z białemi okrągłemi guzikami, koszu-
p o m ię d z y  G e n e ra ła m i  i w I z b a c h  w szystko  la z płótna konopnego zła ą kapelusz okrągły or-
s ię  iu ż  p rz e w a ż a ło  na  s tro n ę  l. udwikd XV1IL) d y n a r y i n y  z poszewką p ł ó c i e n n ą  niebieską , buty

c rd y n a ry in e .  K i e l c e  dnia  1. Lipca ro k u  1815.
’— 1 N awrocki.

A n to n i B orkow ski.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

Malmaison , z a m e k  b y łe y  C e sa rz o w e y  Andrzey Ignaczak w  roku  1 81 1 .  za parobka
% e fy } sp a lo n e  ze  w szys tk iem i zb io ra m i kun- w wsj Ostrowitym kościelnym, Powiecie Powi- 
az tu .  T a k  to  W e r s a l ,  S t .  C lo u d  i in n e  za m k i dzkim służący, na mocy wyroku Prześwietnego 
b a r d z o  p r z e z  F r a n c u z ó w  uc ie rp ia ły .  Sądu Sprawiedl wości karzącey, departam entu  Po­

znańskiego 1 Bydgowskiego 1 dnIa 14- Czerwca 
______________________________ _ 1 8 1 1 .  roku za dopusczćme się namawiania wspól­

ników swych do popełnienia gwałtów na trzymie. 
sięczne więzienie w domu poprawy wskazany, 

U W I A D O M I E N I E . _____________ z wsi wyźey rzeczoney przed pubhkacyą wyroku
Podaie nipieyszem do wiadomości, ie  na dniu o d d d i ł s i ę ,  i pobyt iego teraźnieyszy me lest w i j . 

14. Czerwca r. b. znaleziono nieżywego w rze- domy. Wzywaią się przeto wszystkie r e s p .  wła. 
ce Warcie pod Czerwonakiem  utopionego czło- dze , ’*by n3j  2 ê8° baczne miały o k o ,  a
wieka, C .łowiek ten wcaie n iezoaicm y, n :go  w przypadku d strzeżenia onegoź aresztować i do 
wyciąga ąiy z w ody , byl figury wysokiey, z re- tuteyszego domu więzienia pod pewną strażą t d -  
sztą iuź og n i ły ,  od ryb Kraków o b ź . r iy ,  a / ląd  dać kazać raczyły, 
w n i o s k i e m  iesr, źe wyż rzeczony nieznaiomy P y z d r y  dnia i  I. Czerwca f 8 ł 5 -
człowiek, musiał się w k ió teykclw iek  stronie S ęd  P o lic ji P o p ra w c zy  obwodii P jzilrskiego. 
rzeki kąpać i u top ić ,  przeto wzywa Sad podpisa- K a u I f u s.
ny S z a n o w n ą  publiczność, ażeby ieżeli iakąkol- B a s i ń s k i ,
wiek wiadomość k to  posiada o przyczynie sroier-   . . . . . ...............


